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sprffwie wniosków finansowych. Podatek kuponowy 
i groźba ministerstwa. — W Izbie wnioski dr. Brestla 
zapewne upadną. Jak wypadnie wtedy krizj a gabineto 
w s,i — Krizys w ministerjnm pftóstwowein. ft o zdwo­
ję nie między 'wihisterjim węgierskiem a państwowem 
i auatrjackiero w sprawie organizacji armii.)

Ministerstwo sprawę podatku majątkowego 
nie uważa jeszcze ża przegrana. Dzienniki ,pół- 
nrzędowe eystępują znowu z gorącą obroną po­
datku majątkowego. W klubie lewicy Izby niż­
szej najwierniejsi z wiernych przyjaciół minister­
stwa rozpoczęli również kampanię w tym duchu. 
Nie postawili oni rum kwestji podatku majątko­
wego wprost, lecz chcą pozyskać większość prze 
ciw wszystkim projektom, któremiby zastąpić za­
myślano projeid podatku majątkowego i pro.ekt 
sprzedaży aóbr, by tym sposobem skonstatować 
konieczność przyjęcia wnios* ów rządowych. W tym 
to celu uchwalił już , iż proponować nie można 
ani nowej pożyczki, ari pomnożenia banknotów, a 
zapewne wczoraj zapadła w klubie lewicy u- 
chwała, iż finansów państwa nie można również 
ratować „lększem opodatkowaniem kuponów od 
długu państwa, Czyli indukcją procentu, przy uni­
fikacji mającą się przedsięwziąć

Cóż kiedy klub lewicy nie stanowi większo­
ści w Izbie, a oprócz tego według przyjętej w 
tym klubie organizacji, tylko w kwestjaeh zasad 
mają członkowie obowiązek solidarnego głosowa­
nia, w kwestjaeh zaś inaterjalnych może każdy 
mówić i głosować w Izbie, jak mu się podoba.

W sprawę unifikacji długu paóstwa i opoda­
tkowania kuponów, wmięszały się i mocarstwa 
obce. W klubie lewicy di. Berger miał oświad­
czyć, iż dla politycznych względów n ij będzie 
możni kuponów wyżej niż 17% opodatkować. 
Zresztą oświadczył dr. Berger, iż całe ministerjum 
podałohy się do dymisji, gdyby je zmusić chcia­
no do zrobienia pożyczld, do pomnożenia bank­
notów, lub do ogłoszenia bankructwa, chociażby w 
formie wyższego niż 17V„ podatku kuponowego 
gdyż ministrowie przyjęli swe teki jedynie pod 
warunkiem, iż tycb dróg pokrycia niedoboru się 
nie chwycą.

Tak stanowczego oświadczenia przelękli się 
najwierniejsi z wiernych, i to dało powod do
wspomnionych uchwał kiffibu lewicy. Do Tagespost, 
pisma wychodzącego w Gracu, piszą, że ki uli le­
wicy z powodu tych uchwał łatwo się może roz­
paść, gdyż jedna jego część rdechce ani słyszeć i 
o powiększeniu podatków w ogolę, ani " szcze­
gólności o podatku majątkowym. Dodać do tego ' 
potrzeba, iż centrum prawie całe |est również 
przeciwne podatkowi majątKowemu, a i wspomi­
nać nie potrzebujemy, że delegacja nasza pójdzie 
w tej sprawie za objawioną w kraju opinią.

Z klubów wytoczy się wkrótce .spór do ko­
misji i Wydziału finansowego. A chociażby tam 
mmisterjalni zwyciężyli, nie byłoby to bynajmniej 
rękojmią, że zwyciężą i w Izbie, gdyż tam utwo­
rzy się przeciw projektom rządowyni koalicja z ,  
najrozmaitszych odcieni i stronnictw. Po postano­
wieniu ministerstwa, Wz,ię<ia dymisji w razie od­
rzucenia rządowych projektów JuaLsowych a za­
stąpienia ic1 inńemi, na większei redukcji procen­
tów opartemi, hędzje to walka o utrzymanie się
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lub upadek obecnego ministerstwa przedliiawskie 
go a przynajmniej większej jego połowy, gdyż 
jak donoszą niektóre dzienniki niemieckie, ar. 
Herbst, Plener ą  nawet podobno i ks. Anersperg 
i Sr. Hasnei i fir . Potocki nie biorą zupełnej so­
lidarności 7 projektami finansowemi dr Brestla. 
Tylko dr. Giskra i dr. Bererer mają iść z nim 
solidarnie.

Lecz i ministerstwo państwowe znajduje się 
w widocznem przesileniu. Już dzisiaj jest wia- 
domem, że w Peszcie nie przyszło do porozu­
mienia między ministerstwem węgięrskiem apań- 
stwowem i przedlitawskiem co do mającego się 
wnieść w Radzie państwa i w sejmie węgierskim 
projektu nowej reorganizacji armii. Bóżnice w 
zapatrywaniu się węgierskich mmistrów a pań­
stwowych i austrjackich są tak wielkie, że utra 
cono prawie nadzieję porozumirnia. Nic nie zro­
biwszy, rozjechali się ministrowie. Ztąd powstały 
pogłoski o ustąpieniu państwowego ministra woj­
ny, jenerała KuLna. Węgierskie ministerstwo 
uważa za niepodobieństwo odstąpienie od swego 
programu. Odstąpienie o a programu bowiem w 
sprawie organizacji honwedów, pociągnęłoby z? 
sobą i konieczność ustąpienia obecnego minister­
stwa węgierskiego, gdyż i obie Izby węgierskie 
i kraj przeciwko ministrom by się wtedy obróciły. 
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Korespondencje Gazety Narodow ej.
C elig n y  d. 21. kwietnia.

ę#S ) Dlatego dano mowę człowiekowi, po­
wiedział Talleyrand, aby ukrywał myśl swoją; 
mowę dano Moskalowi dlatego, aby mógł oszu­
kiwać luazi. wr jednym ze wstępnych artykułów 
Moskiewskich W^edomosti, Katkow pisze: „Tole­
rancja religijna stała się koniecznym waruiikien 
państwowego porządku. Wyznawey innej wiary 
w carstwie nie są ludźmi nowoprzybyłymi, j d  
to by wało niegdyś. W największej części należą 
oni do plemion, zamieszkałych w carstwie od nie 
pamiętnych czasów, są częścią jego ludności, ko­
rzystają ze wszystkich praw i podleeają obo 
wiązkom, ciążącym na jego obywatelach. Prawo­
dawstwo i rząd nie mogą odmówić im opieki, bo 
w przeciwnym razie potrze baby było wyrzucił 
tolerancję z moskiewskiego kodeksu! U nas je ­
żeli zdarzyło się czasem nawracanie białoruskich 
włościan katolików na prawosławie, to do tegr 
byliśmy zmuszeni p o l i t y c z n e m i  w z g l ę d a m i .  
Tymczasem są ludzie, którzy wierzą, iż w Mo 
skwu nie mr religijnej tolerancji, że w niej każą 
człowiekowi albo wyrzec się wiary, albo być u- 
ważanym za rewolucjonistę i mieć w perspekty­
wie wygnanie, konfiskatę, więzienie lun stryczek.“

Nie potrzebujemy wyrzucać z praw moskie­
wskich słowa ,tolerancja,“ bo go tam nigdy nie 
było. Nie będziemy się wdawah w opisywanie 
religijnych prześladowań na Litwie, nie będziemy 
mówi i o przykrościach, jakich doznaje katolicka 
i żydowska luduość Litwy i Polski w Wypełnia­
niu religijnych obrządków, nie będziemy nawet 
wspominali o znakomitych „żandarmach chrzci 
cielech“ na Białej Ku*i i L itw ie, a przytoczymy 
tylko wypadek, opisany w jednym z poprzednich 
numerów tychże Moskiewskich Wiedomc.Ai:

„Dozorca 7. kwartału w stołecznem mieście 
Moskwie przyszedł z kilku żołnierzami do mie­

szkania włościanina Nikołajewa, wtedy gdy pop 
raskoliiiczy w pełnem ubranin modlił się nad 
ciałem zmarłej jego córki, i nie pozwoliwszy mH. 
zdjąć szat duchownych, z kadzidłem w ręku, oto­
czonego pauprami i naigrawijąeem się pospól­
stwem popędził go przez miasto, do policyjnego 
kantoru, gdzie pop odsiedział dwie doby."

T aka jest tolerancja nawet dla rodowitych 
Moskali. A jeżeli były profesor chce znaleźć w 
mosk;ewskiem prawie czego nie odszukał, będąc 
profesorem prawa, radzimy mu przeczytać w 
wojskowym kodeksie karnym nie artyku jeden, 
■Io rozdział cały, jak należy postępować z dneho- 

boraami, małakanami i ze śk»pcami.
Przejdźmy do faktu, świadczącego o straszne; 

ciemnocie, nietylko ludn moskiewskiego, ale i 
tei klasy, z której rząd bierze cvwiIizatorów dla 
Litwy i Polski. Niedawno w Iesie w pobliżu 
stolicy osiadł pewien pustelnik, wybudował tam 
cerkiew, wykopał podziemne pieczary, zebrał do­
koła sitbie podubnyeh mu pustelników, rozdawał 
krzyży!.;, amulety różnego rodzaju, przepowiadał 
przyszłość, mówiąc przypowieściami, i oryginaliiem 
życiem zwrócił powszechną uwagę. Święty czło­
wiek podróżował me -naczej, jak z kogutem za 
plecami. ' tajemmczem życiem zyskał mnóstwo 
wielbicieli, szczególni 3 w klasie urzędników, kup­
ców i ich żon; nawet arystokracja moskiewska 
lubiła jeździć do pustelnika, aby usłyszeć od 
niego sł iwa pociechy w smutkach domowych, 
albo dowiedzieć się od nieco przyszłości swojej. 
Niedawno jjustelnik ten znikł bez śladu. Dorno 
wi i otaczający go na zapytania tajemniczo od­
powiadali, że musiał ukryć się przed prześlado­
wał iem wrogow i zawistnych ltfdąi! Żeńska p i ­
łowa stolicy była w roznaczy. Wtem okazało 
się, że pustelnik został osadzony w więzieniu, 
gdyż odkryto, że był to zbieg wojskowy, do tego 
zabójca, który oprócz duchownej swej misji zaj­
mował się robieniem fałszvwvch asygnal mo­
skiewskich

Ten ostatni przemysł tak jest rozpowsze­
chniony w Moskwie, że według raportu sprawn.ka 
bogorodzkiego powiatu moskiewskiej guberni., w 
tym jednym tylko powiecie w ciągu 1867 roku 
odkryto dwadzieścia trzy fabryk fałszywych asy- 
gnat Ileż to wypadnie na całą świętą Mo­
skwę , która posiada więcej iak 600 powiatów!

W kilku już numerach dziennik Goto* uska­
rża się że listy korespondentów jego z zagranicy 
przychodzą rozpieczętowane, dakby to było rze­
czą niesłychaną w Moskwie, i obwinia zgadnijcie 
kogo? Anstrję i barona Beusta, którzy dla przy­
podobania się eesarzuwi Napoleonowi, każą Pola­
kom, umiejącym po moskiewskn-, tłumaczyć te 
korespondencje a wyciągi nieprzychylne dla dyna- 
stji Napoleona, komunikują natychmiast francuzkie- 
mu cesarzowi, jak gdyby go bardzo obchodziło co 
tam jakiś Rodionów, Swimn łub Krajewskoj o 
lim  napiszą. Z tego absurdu możecie wnosić, 
do jakich to nikczemnych obwinień ucieka się 
dziennikarstwo moskiewskie, aby ciągle podsy­
cać rozbudzone namiętności przeciwko nieszczęśli­
wej polskiej ludności, znajdującej się w niewoli 
moskiewskiej.

Szanowni korespondenci tego dziennika, zna­
ni w Moskwie z ł a ń c u s z k o w e j  histurji, zamiast 
kłamstw o Polakach mogliby w braku Innych 
wiadomości zakomunikować o swoich rodakach, 
których prowaazenie się za. granicą bardzo jest

podoone do prowadzenia sh w Polsce-i w wła­
dnym rodzinnym kraju. W Genewie zamieszkały 
tizy bogi te  rodziny muskiewskie a  każda i  mch 
odznaczyła -się szczególnym darem przyciągania 
obcej własności, ezeg«_ Szw njcarzy nie znoszą z taką 
skromnością, jak muszą znosie Polacy. Wreszcie 
pokradzione w hotelu prześcieradła i serwety, 
koronki u kupców, a  nawet ciastka u piekarzy, 
sk rzecze, małoważbą wobec grubego żarciku, o 
którym pisano we wszysntich zagranicznych 
dziennikach. Chcę nihoo - powiedzieć o historji 
p. Cbitrowa, knżyna kanclerza Gorozakowa, czło­
wieka bardzo bogatego, rzeczywistego tajnego 
radcy stanu i wiceprezydenta - kapitały (jarskich 
orderólwj';‘ąęwTj fiiaar^iwso

Ten administrator oznak honorowych, będąc 
w Nicei, Często grvwal w klubie w karty. Nie­
słychane szczęści 3 zwróciło uwagę grających na 
tego bogard n «se. Dopatrzywszy figla wyproszo­
no bojera z sa!i, nakarmiwszy go poprzednio ró- 
inemi przysmaczkami, które w podobnych razach 
są na porządku dziennym w domach gry. Nie 
zadawalniająo się tem zadośćuczynieniem, odpro­
wadzono go do dyrektora policji, przed którym 
rzeczywisty tajny radca stanu carstwa moskie­
wskiego i -zyznał się, że to był tylko żart z jego 
strony. Dyrektor policji, c^owiek niewesołego 
usposobienia, zrobił mu uw agę, że ten żart już 
drugi rok się powtarza, bo pewien Anglik wn.ósł 
był już raz skargę na niego, i że za takie ża rtr we 
Francji do, Łozj wsadzają, uważając, je nie za 
żarty, lecz za proste złodziejstwu.

Zdziwiony pan Chitrew wrócił do domu i 
za poradą żony postanowił zachorować na obłą­
kanie, w skutek czego udzielono m a dymisję od 
obowiązków i poradzono w imieniu Gorczakowa, 
aby przesiedział w Niemczech w jakiemkulwiek 
mieśoie cichutko lat parę, bo w Moskwie me lu­
bią gdy Coś podobnego na jaw w yjdzie, szcztgf I • 
nie za gram cą, i przeastan łono przykład jenerał- 
adjutanta, Suchuzaneta, którego złowiono w Anglii 
na podobnym żarciku i z tego powodu nie aa- 
no mu potem innego obowiązką jak prezydenta 
akademii wojskowej. .

Nie czytałem w żadnej polskiej gazecie opi­
s a n a  tego wypadku dlatego też komunikuję go 
wam jako przykład. czeero s ą  zdoini nawet 
milionowi panowie moskiewscy Sądźcie z tego, 
jacy są ci, co żartują sobie i  w nieszczęśliwym 
naszym kraju.

Petersburgslija Wiedm,n,sti w numerze 79. opo­
wiadają o nadzwyczajnie ciekawej dyskusji parlą- 
mentarnej która wszczęła się „na zebraniu szla­
chty jednej z guberm1 moskiewskich, której po­
wyższa .gazeta nie wymienia. Członkowie osądzili 
że w sa/i, w której się zebrali, było dużo d1 mu. 
Przewodniczący był przeciwnego zdania. Podano 
więc pod głosowanie następne n jtan ie ; „Czy jesi 
dym w sali ?“ Większość wutowała, że iest. 
Prezydujący objawił, że czuje się obrażonym, i 
wyszedł z sali. Zebrame pozostaw szy bez prezy- 
dającego, podało pod głosowanie następujące py­
tanie: „Czy nasz postępek irógł obrazić prezy-
dującego?" Większość uznała że „tak." Trzeci 
wniosek naglący: „W tym razie czy nie na­
leżałoby go przeprosić?" Większość decyduje: 
„Nie, niewarto."

I  zamkuięto posiedzenie.

1 dom owego p o iy c a  w faoskwie.
Listy z Moskwy przynoszą wiadomości o bez­

czelnej i opuście, w jaką pogrążone społeczeństwo 
moskiewskie, a szczególnie kobiety, które publi­
cznie I jawnie chełpią się z rozpasauia : z żj cis 
zwierzęcego. Zupełne rozprzężeni^ związky* ro- 
dzinnyeh przypisują w ogóle nihilizmowi i temu 
kierunkowi, który liberalne dziennikarstwo wska­
zało kobieeie. Jest to pogląd fałszywy- bo roz­
pusta zaczęła zrzucać już dawniej z su bie za­
słonę , w ostatnich latach panowania M ikołaja, 
kiedy nawet słowo „nihilizm" jeszcze nie hyło 
wymyślone przez Turgieniewa , kiedy m> śli o e- 
mancypacji Kobiety moskiewskiej, tak uługie wie­
ki zostającej pod patrjarelialnem i dzikiem jarz­
mem rodziców, a następnie zamkniętej w domo- 
wem więzieniu i odepchniętej od wszelkiego udzia­
łu w życiu społecznem, jeszcze n ieby ły  prz z bj- 
kogo wypowiedziane. Dziki szał, Dachanalie dzi 
siejsze poszły nie od śreaniej k la sy , w której 
rozgałęził się nihilizm, lecz od wyższej. Rozpu­
sta nie powstała jak mgła z b ło ta , * :cz jak rosa
spadła z góry.

My, co przypatrywaliśmy się z blizka roza.o 
jowi tego arystokratycznego kamelizmu, może 
my dowieść prawdziwości słów uaszycl niezliczo­
ną liczbą faktów, znanych całej Moskwie, ztat 
nych po części i Europie. Zrazu był to tylzo 
protest kobiety, uciśnionej w odzinie, obrażonej 
straszliwą rozj.ustą mężów. Zapragnęły obaczyć 
bbżej tę ziemię nieznaną, o której /  takiem umt 
Heniem mówili ich mężowi i młodzież otaczająca, 
chciały poznać te wolną kobietę, która ni< nale­
ży ao nikogo dlatego, że na'eży do wszystkich. 
Młode kobiety, zaniedbane, uwiezione pod ciężkim 
despotyzmem matek mężowskich, zaczęły po raz 
pierwszy czytać i czytać. George Sand stała się 
V?yroczL ą

— Więc wy, panov le, lubicie tylko kurtyza­
n y  to i mieć je będzieein ; wy będziecie nas ko­
chać, a my wami pogardzać .

Był to protest dziki, lecz i położenie kobie­
ty  było takie dzikie. Dna poczuła swoje poni­
żenie i stan niewoli, w k.órym się znajdow ała, 
lecz nie widziała wyjścia innego jak przez orgię 
i rozpustę. „Dowiedziawszy się o życiu mego 
męża za domeny pisała pewna kobieta_ do swojej 
koleżanki, starałem się upaść nizko, jak można 
najniżej aby mu dorównać."— Z początku w du­
szy jej obudził się stracn i zwątpienie, lecz 
w. rótee przyzwyczajenie, przekonań,e, że w sa­
mej rziczy lepiej jej w t e m  położenia, zmusiły 
Urnąć dalej i dalej. Protest zaczęty kaprysem, 
skończył się rozmiłowaniem w kamelizmie. T a­
ki byk początók tego nastrom tego kierunku, 
który idąc z góry igarnał powoli i niższe klasy 
społeczeństwa. Od stopni głównych, od głów pokry­
tych dyamentami i perłami, od nerbów książęcych 
i hi‘abi..wskieh rozpusta płynęła! na dół, i tern 
szybcej, im bliżej była dołu* Przykład brano 
z góry

— Pani, mówił moskiewski gubernator £a- 
krewski, dc m'. Rostopczynowej, której rozwiązłe 
życie doszło do niesłychanych objawów; jeżeli nie 
zaprzestaniesz tycli orgij, o których mówi cała 
Moskwa, to niezważając, że jesteś krewną moja, 
każe cię. wysłać ze stolicy żandarmami.

Z Śmiechem serdecznym odpowiedziała mu 
pani Rostopczynuvn. . .

— Co pani tak śmiesznego znajdujesz w sło­
wach moich? — zapytał ją  p r 3wski — ,a mó­
wię na serio. , ,

— A ia się śmieję na serjo , bom przypo­
mniała sobie, jak w tym samym pokoju guberna­
tor moskiewski, ojciec mój , prawK temiż s wa­
mi karcił jedną z bardzo blizkieh ki .nych mo­
ich A wiesz panie Lrabio, kto ona była ?

— K to? — zapytał zdumiony gubernator.
• .r: łimt j -  w v  ' ■ * - a . .ę \

— Dzisiejsza żona pańska, hrabina Za- 
krewska.

Takich przykładów mógł bym przytoczyć ty­
siące, nie wychodząc za obręb pałacu Zimowe­
go, Newskiego puspektu i Wielkiej morskiej uli­
cy, gdzie zagnieździła się arystokracja moskiew­
ska. Ztaintąd począł się dy letantjzm , ztamtąd 
powstały pierwsze tuawjaty; ztamtąd wyszły p ier-, 
wsze naśladowczynie loretek paryzkich. I należy 
oddać im f,prawi“aliw„ść7 że przyswoiły sobie zna­
komicie ich język, ich obejście się, ich zwyczaje, 
ich nłożecir, i ncśladowały je z dziwną doskona­
łością. Moskiewskie damy wielkiego świata ba­
wiły się v. rzemiosło, lecz mimo największych 
chęci nie stały się loretkami.

Loretka każda była kiedyś uczciwą, kocha­
ła , i jeszcze w upadku chowa w pamięci swoje 
Marengo, swój most w Arkole ; nędza zej>chnęła 
ją  na drogę rozpusty, miłość zawiodła, odepchnęli 
j i  ci, którzyby mogli zrobić % niej najgodniejszą 
matkę, żonę. Loretka rzuciła się na tę d rogę, 
be* innej jej nie zostawało. Loret] i porzęła, nie 
mając nic oprócz swoich wdzięków, i kończy ży­
cie' ciągnąc za sobą n a  wstędze bogaczy, których 
rujnuje. Trawiata księżniczka most jev\ ska zaś 
zaczyna życie mając miliony, a wtedy kiedy po 
raz pierwszy poznaliśmj je, tysiące dasz chłop- 
skieh, które ru jnuje, niszczy, i nareszcie zostaje 
bez grosza, z jednym tylko wdziękitm zuży­
tym. Loretka marzy o salonach, moskiewska 
d ima arystokratka w salonach swoich marzy
0 szynku.

Taki^mi ich poznała Europa, dokąd jeździły 
pokazać s ij z lowem pojęciem swojem o eman- 
cypacji. Widzieliśmy nieraz u wód w Niemczech
1 dziś widzimy te lwice, co lubieżnie rozłożone w 
kabrjolecie, otoczone rojmn adoratorów, przejeż­
dżają po ogrodach i parKach, co głośno mówią 
takie rzeczy, że i mężczyzna zmuszony do spu­
szczania oczu; palą cygara, piją już zrana szam-

osina, a J*rzęgry wąją w ruletkę ty siące ; kochan­
ków nyeniąją dwa razy na miesiąc, życiem swo­
jem przypominają Mesahnę albo Kątarzynę II.

Taką jest arystokracja moskiewska, z której 
biorą wzór klasy średnie j niższt. «r

- Nihilizm był tylko zastosowaniem materjał- 
nycb i socjalnych teurj’j do te g o , co rozv inęło 
domowe, roazinne życie moskiewsaie, Saintsimo- 
nizm we Francji zrodził rodzaj ascetyzmu ; socjal­
ne idey Sf. Simona w Moskwie, zrodziły wspólne 
domy pracy, w których wieczorami ddbywaly się 
orgje, o jakich my pojęcia nie mamy. Dość powie- 
d :ieć, że z Podobuego' domu pracy w Petersbur­
gu w rszło dziewięć kobiet, które stanowiły pię­
kną połowę _ stowarzyszenia, wszystkie w Stani 3 
poważny m, i żadna nie mogła oznaczyć dziecię­
ciu swemu ojca. Przypomiraray sobie, jak Czerni- 
szewski, przestraszony wpływem, który wvwarła 
jego powieść Co robie ?, pow iedział:

— Nasze kobiety sądzą, że emancypacja jest 
to patent na życie rozpustne.

Straciwszy wstyd niewieści zapomniawszy o 
obowiązkach, które na nie włożyła natura, zapo­
mniawszy o granicy, która swobodę oddziela od roz- 
pasania, rzuciły się one i na pole nauki i polityki, 
bo pierwsza dawała możność łatwiejszego zastoso­
wania swoich pojęć o swobodzie życia, przy uczę­
szczaniu na nniwersy tei razem ze studentami a po­
lityka ściągała prześladowanie rządu, gdy się szło 
przeciwko niemu lab oklaski przodajnego dziei 
nikarstwa, gdy się szło z rządem, gdy P>‘ l! 0 
dresy do krwiożerczego Murawiewa, prosząc go 
o niemiłosierność dla nieszczęśliwego kraju, Który 
dany był dla popisu temu tygrysowi. .

Co czeka spoiecznosc, v> której k y są 
tem, czem dziś są kobiety w Moskwie, czas nam 
okaże.

'T
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Czynności Rady państwa.
Klub lewicy Izby poselskiej Rady państwa, 

z Którego łona wyszła większość obecnego min. 
aterstw* odbył ania 22. b. m. naradę nad wnio­
skami finf nsowewi p. Brestla. Obecni byu mini­
strowie - dr. H e r b s t ,  B r e s t e l  i B_ę r g e r, 
prezydowa1 h r t i e c h b a u e r .

Dr. S e y ł f e r t i t z  przemówił za podatkiem 
majątkowym.
_ Po riim stom tiłow ał dr S t u r m  swoje za­

sadnicze wnioski a mianowicie:
1. Do przeprowadzenia ugó lne j reformy po­

datków potrzebny jest czas dłuższy, i dlatego na 
poKrycie niedoboru p ań stw a, przez przeciąg 
1 lub 2 lat, potrzeba użyć przemijających środków 
nadzwyczajnych.

2. Wyłącza się : o) pomnożenie długu pań­
stwa, 6) pomnożenie not państwa, c) większe ob­
ciążenie wierzycieli państwa, niż to jest usprawie­
dliwione nieprzyjęciem przez Węgrów udziału w 
długu państwa, d) opodatkowanie zarobku dzien­
nego, albo równającego się temu zarobkowi do­
chodu.

3. przedłożenia finansowe rządowe mogą słu­
żyć za podstawę zasadniczą do wypracowania pla­
nu przyprowadzenia finansów państwa do porząd­
ku, z zastrzeżeniem wszelkiej swobody robienia 
zmian w pojedynczych projektach do usiaw,

4. W razie odrzucenia którego z tych proje­
któw przez Izbę, należy przedłożyć rządowi po­
zytywne Wnioski do rozwiązania kwestji finanso­
wej, oparte na wyżwyriienionyco zasadach.

\Tszczęła się nad temi wnioskami bardzo ży­
wa dyskusja. Dr. G r o s s  (z Czech) oświad­
cza, że przeciwnym jest pomnażaniu not państwa, 
ale nic by niemiał przeciwko nałożeniu podatku 
na kupony. Dr. R o s e r  oświadcza, że jego w y­
borcy zgadzają się na1 podatek majątkowy, byle 
tylko na ziemi nie ciężył ; popiera go w tern 
ń l e n d e ,  żąda jeunik racjonalnej reformy po­
datku zarobkowego. D i e n s 11 interpeluje mini­
stra finansów, czyli już natychmiast nie dała­
by się przeprowadzić reforma podatku zarob­
kowego.

Minister fiuansow dr B r e s 1 1 odpowiada, 
że w tym względzie dałoby się już w ciągu 
1809 r. "oś zrobić. Zasady, na których opiera 
się przedłożenie, są zupełnie pewne i zastosowa­
ne do naszego położenia

R e c h ł  t u e r  robi uwagę, że może wypa­
dałoby przedewszystkiem zaiąć się opodatkuwa 
niem majętnych.

Br. P  r a t o b e v e r  a stawia wniosek, aby 
podciągnąć pod rozbiói przedłożenia rządowe i 
oświadczyć, te  projekt do podatku mai jtkowego 
albo projekt do klasowego podatku dofuodowego 
może być przyjęty za podstawę do nałożeni., nad 
zwyczajryca podatków. Wniosek ten upadł, po- 
czem przystąpił klub do rozprawy specjalnej nad 
wnioskami Sturma.

Dr R e c h b a u e r  wnosi poprawkę do pier­
wszego punktu, aby po słow ach: „na pokrycie 
niedoboru państwa1* włożyć: „obok możliwego jak 
n&jdalei sięgającego ograniczenia wydatków.1*

Dr K r e m  e r  wnosi, aby słowa: „przez prze­
ciąg 1 lub 2 lat1* wypuścić, Przy glosowaniu 
przyieto punkt pierwozy w uiosku Sturma z po- 
pr ykami Recubarer i i Kremera. Z punktu 2. 
przyjęto ustępy a) i b)

Obrady nad dalszen i punktami odłożono na 
później.

■ ■
Dnia 20. bm. odbył posiedzenie Wydział bud­

żetowy, na którym rozbierano budżet ministerstwa 
wyznan i oświaty. Ooecni byli ministrowie Has 
ner i Brestl.

Na fundacje i zapomogi dla wyznania kato­
lickiego wyznaczono: na budowę kościoła woty 
wnego w Wiednia 50.000 (zamiast 100.000 złr.); 
na restaurację tumu św. Szczepana w Wiedniu za­
miast 52.000 tylko 30.000 złr

Na w j datki dla celów wyznania katolickiego 
zapreliminowano w ugóle- w budżecie zwyczaj­
nym 108 841 złr., w budżecie nadzwyczajnym 
91.296, razem 200.137 złr.

Wniosek sprawozdawcy dr. S t u r m a ,  aby 
przeznaczyć 4000 złr. na polepszenie dotacji wie­
deńskiego fakultetu filozoficznego na pomieszka­
nie, odrzucano, równie jąk  i wniosek hr. Wo- 
dzickiego, ab1 postawić pod rozporządzenie mini­
stra oświaty 20.000 złr. do wspomożenia profeso­
rów w ogóle. O odrzuceniu wniosków co do techni­
ki lwowsaiej już donieśliśmy wczoraj.

Na posiedzeniu z J nja 21. b. m. rozbierał 
Wydział budżetowy żądanie na pokrycie kosztów 
Rady państw.*. Zdawał sprawę S k e n e .  Uchwa­
lono odmiennie od wniosków rządowych przyjąć 
d'.a Rady państwa osobnego urzędnika z pensją 
1.200 złr. i 300 złr. na pomieszkanie, Posada ta 
ma być systemizowaną. Dotychczas wyznaczało 
ministeijum na ten cel jednego urzędnik i, który 
P"bierał za to 200 złr. pauszalu.

rezolucji, aby polecić ministerstwu, żeb, w 
budżecie na rok przyszły zaprojektowało odpo- 
pr^yjęto SUH1* ^  budowę osobnego gm achu, nie

* e.n referował potem o dodatkowem
? i « L T n “ *8tr^ hanain SUO.OuO złr. z powodu 
j „ £n„ - f '3ni.a > r>fy telegramowej i na bu-
h olił na ■e' ef2Taficzn"cb. Wydział u-

f  1 złr t !e trafów w otró
i \  U lż e Cjc zwyczajny., , a
750.000 z V budżecie nadzwycza.nym. Z ada­
nie mmisterjalne (krojono o 55 000 złr

Reszta uchwał jest małej dla nas wagi, mia­
nowicie interpelowano rząd 0 dm gą linie telegra- 
iczną miedzy P ragą a Wiedniem, i uchwalono

25.000 złr. na przeniesienie wiedeńskiego wy ższe- 
go sądu Krajowego do nowych lokalności J

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . Na konferencji biskupów w Kro- 

mieryżu miano zastanawiać śię nad kwestją wy­
łączenia jeueralnego wikarjatu cieszyńskiego Z pod 
juryzdykcji biskupa wrocławskiego.

Uchwalono zaproponować w zamian oddanie 
okolic Głogowa (Głaz na Szlązku pruskim) bisku­
powi wrocławskiemu. Dotychczas stanowiła ta o- 
kolica część archidyecezji pragskiej. Na ten punkt 
członkowie konferencji, między _którymi był 
obecny książę biskup wrocławski, zgodzili się. 
Gdy jednak przyszło do porozumienia się o wy­
nagrodzenie za dobra Johannisberg, należące obe­
cnie do biskuria wrocławskiego, konferencja roz­
jechała się, nie powziąwszy żadnej uchwały sta­
nowczej. Trwała ona od 14. do 17. bm.

Dzień przed rozwiązaniem cesarzowe1 obie­
gały w Peszcie najdziwaczniejsze wieści co do 
tego wypadku. We wtorek w południe uwiadomi! 
ktoś prezydjum miasta, że urodził się syn. Rada 
miejska zbiera się co prędzej, w największej gali, 
ale tylko na to , aby dowiedzieć się, że donie­
sienie było mylne. W ogóle ludność węgierska o- 
kazala przy tej sposobności nadzwyczajnie wiele 
rzetelnej życzliwości dla rodziny królewskiej.

Wandi rer umieszcza we wczoraszym numerze 
wstępny artykuł pod napisem : „Galicja i mini­
sterstwo •*. Przytoczywszy wszystkie porażki, ja ­
kie delegacja nasza poniosła tego roku w Radzie 
państwa , m ów i, że w członkach tejże delegacji 
musiało się obudzić podejrzenie ku centralisty­
cznym zamiarom teraźniejszego gabinetu. Nieza­
dowolenie objawią się także w opinii publicznej, 
której rzecznikiem są krajowe dzienniki. Prócz 
sprawy kauclerstwa, prócz odrzucenia polskich po­
prawek przy specjalnych rozprawach nad polity­
czną organizacją, rozdrażniło Galicję także usta­
nowienie w Pradze ewangielickiego radcy szkol­
nego, który mając pod swym zarządem ewangie- 
lickie szkoły, znajdujące się w Galicji, wdziera 
się w ten sposób w zakres działania krajowej Ra­
dy szkolnej, obradującej we Lwowie. Naj >rzy- 
krzejsze jednak wrażenie zrobiła uchwnła Rady 
krakowskiej, dążąca do podziału Galicji na dwie 
połowy. Rozdrażnienie było tera większe, ile że 
ogół sądzd, jakoby p W eigel, który niedawno 
odbył podróż do Wiednia w sprawie galicyjsko- 
węgierskiej kolei żelaznej, miał był otrzymać od 
p. >Giskry polecenie, działać w separatystycznym 
kierunku.“ Wmderer kończy swój artykuł temi 
sło w y : t

„Na wiadomość o petycji krakowskiej Rady 
gminnej, podniosła się w całej Galicji gwałtowna 
burza; wspomniano, że sejm krajowy zatwierdził 
zniesienie sekcj namiestniczej: bliżej Krakowa po­
łożone autonomiczne władze zaprotestowały prze­
ciw temu postępowaniu; wszędzie odzywały się 
głosy, że gabinet wiedeński grozi autonomii Ga­
licji," którą udało się wywalczyć z taką trudno­
ścią a ufność, jaka jeszcze w kraju została 
była ku liberalnemu ministerstwu, znikła bez śla­
du. Pod wrażeniem takich wypadków, tudzież z 
protestem Wydziału krajowego prze<’*w zamierzo­
nej sprzedaży galicyjskich dóbr koronnych, które 
sejm uważa ciągle za część krajuwej własności, 
przybyli do Wiednia polscy delegaci na pono 
wme otwarte posiedzem . Kto zna w ogólności i 
w szczególności ich solidarność z sejmem galicyj­
skim, łatwo zrozumie, że znów nadeszła chwila, 
w której delegacja rzuci na szalę całą wagę 
swych 36 głosów , i rządowi przypomni z całą 
stanowczością, ile ona znaczy teraz, kiedy ustawy 
finansowe przekroczyły próg Izby poselskiej.1*— 
Daj tylko Boże, aby w stanowczej chwil* nie 
brakło jej energii.

Narodnim Listom wytoczono proces za kieru­
jący artykuł, w którym redakcja wzywa do pro­
testów przeciw nowym podatkom. Oskarżenie 
zarzuca redakcji, że cheia. a zakłócić ogólny po­
rządek. Jest to już trzeci proces, który obecnie 
wytoczono Narodnim Listom,

N iem cy. Na posiedzeniu rajchstagu z d. 22. 
kwietnia rozprawiano nad ustawą o długu związ 
kowym, przyczem poseł Miąuel bronił swego wnio­
sku. żądającego odpowiedzialności od urzędników, 
zajmujących »ię administracją związkowego dłu­
g u . Pomimo oświadczenia hr. B ism arka, że po­
prawka ta nie jest do przyjęcia, obecni uchwalili 
ją  131 glosami przeciw 114 Poczem hr. Bis- 
mark w imieniu prezydjum związkowego cofnął 
ustawę.

Przełożeni gminy żydowskiej w Berlinie u- 
dali się w bezpośreduiem podaniu do króla, z 
prośbą o wdanie się b księcia Rumunii w 
obronie żydów. Pod dniem 18. kwietuia o- 
trzymali petenci następującą odpowiedź od hr. 
Bismarka: „Jk. Mość upoważnił mnie odpowie­
dzieć aa przedstawienie bezpośrednie zarządu ży­
dowskiej gminy /. d 6. b. m., w którem tenże 
uprasza o Najwyższe wstaw ienie się Jk r. Mości 
przeciwko przeprowadzeniu wniesionego do ru­
muńskiego sejmu projektn dó prawa, tyczącego 
się stanowiska izraelitów. W skutek tego zawia­
damiam zarząd gminy żydowskiej uniżenie, że z 
Najwyższego rozkazu zaraz po nadejściu pierw­
szej wiadomości o będącym w mowie projekcie 
do prawa, zasiągnąłem na drodze telegraficznej 
bliższych szczegółów. Doniesiono mi z najpe 
wniejszego źródła, że pomieniony projekt wnie­
siony został wbrew woli księcia Karola, i że 
nie można się spodziewać, ażeby proiekt ten zo­
stał przyjęty, a gdyby wbrew oczekiwaniu nastą­
pić to miało, rząd książęcy odmówi mu sankcji. 
Lubo zatem w ten sriosób pod tym względem 
gmina żydowska nie potrzebuje mieć żadnej oba­
wy, pomimo to jeszcze rząd królewski poczynił 
teraz, podobnie jak dawniej, w skutek otrzyma­
nych wiadomości o prześladowaniu żydów w Moł­
dawii, u rządu w Bukareszcie przedstawienie, na 
co go zapewniono, iż przedsięwzięto stosowne kro­
ki, ażeby koniec położyć wszelkiej obawh stąro- 
zakonnycb- Minister spraw zagranicznych hrabia 
Bismark

F ra n c ja . Dnia 18. hm. rozdawano w Sorbo­
nie nagrody członkom Towarzystwa naukowego, 
zamieszkałym na prowincji. Zgromadzeniu prze­
wodniczył minister oświaty, p Dury, Minister mjął 
długą mowę, w której uczonym, a szczególnie 
profesorom różnych wydziałów przyrzekał bardzo 
winie ze strony rządu, aby wszystkie środki po- 
t1 ^ebne dc nauki mieli we własnym kraju. Mówca 
nadmienił także, co we Francji zdarzyło się po 
raz pierwszy, że francuzcy uczeni za wiele po« 
dróżują, a za mało uczą się obcych języków,

które dla każdego męża nauki są rzeczą niezbę­
dną. Jakże zrozumieć cywilizację obcego kraju 
bez znajomości iego języka? W rozumnej i bar­
dzo treściwej mowie pana ministra był także u- 
stęp, mający służyć za odpowiedź całemu ultra- 
montańskiemu stronnictwu, rzucającemu się pod 
przewodnictwem biskupa Dupauloup na system 
publicznego wychowania p. Duruy.

„Rząd, mówił pan minister, tak dalece wie­
rzy w ostateczne zwycięztwo prawdy, że się na­
wet nie obawia zaślepienia przeciwników Rząd ufa 
tak dalece potędze rozumu, że jest przekonany, 
jako jej nie zaszkodzą błędne systemy. Dlatego 
szanuje on wolność filozofii, nawet w jej wysko­
kach, jak długo takowe nie zagrażają wspólnym 
prawom państwowym. Myśl ludzka rozpada na 
dwa działy. Pierwszy obejmuje prawdy, przystę­
pne naszym zmysłom i naszym obliczeniom, w 
drugim ścierają się nawzajem czysty rozum z 
wiarą. Nieraz sio zdarza, że gdy mężowie nauki 
staczają zacięty bój z mężami wiary — dokoła 
nich słychać bezład na wrzawę. Lecz ta wrzawa 
przebrzmi — jak czas uspokoił już nie jedną. Nie 
ma prawodawczej trybuny, na którejby obecnie 
nie roztrząsano najważniejszych kwestyj nauko­
wych. Lud ciśnie się do szkól. Nie trzeba się 
przeto bynajmniej dziwić, jezli między dawny­
mi pasterzami ludu. którzy go wychowywali, 
w ciemnościach swych katedr, znajdują się tacy, 
którzy ten lud chcieliby oderwać od nowożytny 
szKoły. Ale ludzka umiejętność nie odrywa ludu 
od rzeczy świętych! Ona żąda tylko, aby obok 
świętego głosu, przemawiającego do jego serca 
od ośmnastu wieków, mógł doń przemówić i głos 
nowy, drugie objawienie boskie — umiejętno!ić.“

Słowa pana Duruy wywołały gorącą walkę 
między opozycyjnemi i udramoutańskiemi dziei 
nikami. Pierwsze stanęły po jego stronie, pod­
czas gdy drugie zapisawszy się do zaciętych nie­
przyjaciół dzisiejszego systemu nauczania, chciałyby 
wytrwać pod w yw ieszo n y  sztandarem. My po­
wiemy słowami francuzkiego m inistra: „Lecz ta
wrzawa przebrzmi — jak czas uspokoił już nie­
jedną. “

W czasie uczty, urządzanej tego samego dnia 
w gmachu Rady gminnej, p. Duruy wniósł toast 
tej treśc i: „Moi panowie! Za umiejętność, którą 
wy przedstawi ec ie ; za cesarza, który jest jej 
wytrwałym obrońcą, za cesarzowe, która tyogo- 
bojność umie tak debrze łączyć z rozumem i o- 
bowiązkiem ; za cesarskiego księcia, który uczy 
się dziś pilnie, aby kiedyś godnie panować nad 
naszymi synami, moi panowie! za długie życie i 
za pomyślność rodziny cesarskiej!*

Według Korespondencji francu-ktoj cesarz cierpi 
bardzo na 1 emnroidy, które mu nie pozwalają do- 
Sudać konia, i dlatego wielki przegląd Wojska, 
zapowiedziany na dzień 5 b. m., musiano odło­
żyć na czas nieograniczony. Dnia 20. b. m. Na­
poleon przekroczył szósty k rzyżyk , przy której 
to sposobności londyński Times radzi mu bardzo 
puWiiBie, aby odtąd stał się liberalnym monar­
chą, gdyż M ezej dywustja jego nie zdela się u- 
trzyraać na f'rancuzk*ni troni* Zewnętrznych nie­
przyjaciół jjie potrzeba się obawiać, * przeciw 
wewnętrznym liberalizm jest najskuteczni.jsgą 
bronią.

Car moskiewski przysłał temi dniami w po- 
derunku Napoleonowi III. ogromnego niedżwie- 
uzia. Charinari mówi przy tej sposobności bardzo 
dowcipnie, że le* petits cudeaua emretiennent familii 
(drobne podarunki utrzymują przyjazi J. lecz jak 
sobie tłumaczyć gros cadeaux ? (wielkie poda­
runki ?)

W io ch y . Z Sycylii donoszą nam
„Do Messyny żebractwo ciągnie wszystkiemi 

drogami, głód daje się czuć w wielu miejscach 
Sycylii; wiosna w tym roku bardzo spóźniona, 
wiatry i zimne deszcze nie ustają, góry Neptuń- 
skie w kilku parktach okryte śniegiem. Z  Santa 
Teressa i Rocca Fioiita władze miejscowe tele­
grafowały do podprefekfa w Castrołeale, aby co- 
prędzej zaopatrzono biedniejsza ludność W chleb 
i cieplejsze odzienie, bo już kilkauaście było 
wypadków głodowej śmierci. W Neapuiitańskiem 
dzieje s^ę jeszcze gorzej. W  okolicach Ayellino 
kilkadziesiąt osób wyszło w góry, obfitym śnie­
giem okryte, szukać polnej sałaty, by za spie­
niężona w mieście zieleninę kupić chlebu i wina.
Z tj ch bi' idaków w kilkanaście godzin umarło 
10, 28 zaś zostaje dotąd w szpitalu. Zielenina, 
jaką zgotowawszy na miejscu spożyli, kształtem 
do ( -icoria podobna, była to jakaś trująca roślina. 
W Benezento z powodu lichwy i monopolu, ja ­
kich się dopuszczają z przyczyny wygórowanego 
ażia przy zmianie papierowej monety, przyszło do 
smutnych wydarzeń. W  BasiMcata, Terra di La- 
voro i innych prowincjach neapolitańskich, partja 
burbońska nie ponuja żadnej sposobności, by zdys­
kredytować rząd wioski w przekonaniu nieokrze­
sanych mieszkańców. Mówiąc ciągle o wygóro­
wanych podatkach, a mianowicie o mającym się 
zaprowa ,zić podatku od miewa, irytuje "z natury 
niespokojną i wrażliwą ludność tamtych okolic. 
Ni mieść1'0 Potenza na głównej ulicy nolicja pe­
wnego dnia zbierała tli i owdzie powywieszane 
białt chorągwie. Miał to być znak, dający po­
czątek wzburzeniu mas i przygotowaniu reakcji.

„Dziennik pilermitański Amino del Popolo tak 
się odzywa o położeniu Sycylii: „Obywatele są
obciążeni podatkami, handel cierpi niezmiernie na 
kursie przymusowym, k la sa , żyjąca z interesów, 
niema się dziś na co oglądać; i obotnikom bra­
kuje p ra°y ; nędza głodowa i plagi epidemiczne 
zwiększają okropność położenia. Trudno policzyć 
tysiące rodzin bez Chleba i przyszłości choćby ju­
trzejszej. Na nieszczęście nie uśmiecha się zmzkad 
najmniejszy promyk nadziei dla tych zgłodniałych 
i bosycn.’*

W sc h u d . Stara Presse utrzymuje z Bnkaresz- 
tu pod dniem 22. kwietnia telegram tej osnowy: 
„Wczasie swój podróży po Rnmunii książę Karol 
mógł się b j ł  przekonać o przywiązaniu ludności 
do jego osobj. Wszystkie klasy spieszyły, aby 
go powitać. Wiadomości o prześladowaniu ży­
dów w okolicy Bakau były Dardzo przesa- 
dzone.** (!!!)

Z iem ie  p o lsk ie . Z Warszawy piszą do bresl. 
Ztg. pod d. 18. b. m.; „Telegraf zawiadomił w asj

zapewne o emisji U/jmiliona rubli W51/ , 1/ ,  obliga 
cjach, do której i ;ą I upoważnia Towarzystwo kre­
dytowe kiólestwa Polskiego. Moitmy pudać bliż­
sze postanowienia ukazu, tudzież motywa i po­
wody, w ukazie przemilczane. Jako p.iwód do e- 
tnisji podaje ukaz tę okoliczność, że pieniądze 
ziemskismu Towarzystwu Kredytowemu są potrze­
bne do opłacania bieżących procentów OJ listów 
zastaw nych , ponieważ opłaty procentów przez 
właścicieli |iem skich coraz więcej stają się nie- 
regularn mi. Obligacje wystawione są na 100 
rubu Każdh obligacja przynosi dziennie procen- 
tii lya kopiejki. Amortyzacja uskuteczniona bę­
dzie w sześcioletnich równych częściach, tak, że 
do roku 1375 wszystkie obligacje wykupione być 
powinno. Zastanawiać m oże, że Towarzystwo 
płac: 5*/,%, podczas kiedy ono samo pobiera tył 
ko 4% . Dla wyjaśnienia dodajemy, że dłużnicy 
opłacają jeszcze Towarzystwu za karę od nieo- 
płacanych prowizyj miesięcznie '/ i  do 1 procent, 
i z togo to mająteŁ Towarzystwa wzrósł od za­
łożenia go aż dotąd do 5 milionów rubli, gdyż 
ud założenia Towarzystwa już się po kilka razy 
zdarzało w latach nieurodzaju i nader niskich cen 
zboża, mianowicie podczas rewolucji w r. 1831, 
że właściciele nie uiszczau się z wypłaty prowi­
zji. Wtedy atoli zasilał Towarzystwo bank polski, 
który miał zawsze gotowiznę. Teraz, kiedy bank 
polski absorbowany został przez moskiewski, nie 
posiada dyrekcje innego środka, jak pożyczkę, i 
ażeby takową bez wielkich ofiar osiągnąć, "wi- 
dz.„ra się „powodowaną prosić o upoważnienie 
cara do wydawania obllgacyj.—Od oficerów z je- 
neralnego sztabu dowiaduje my się, że działa, broń 
i potrzeby wojenne dla c Ję j  armii tak są przy­
sposobione, że, gdyby od tego zależało, możnaby 
wojnę każdego czasu rozpocząć „Jesteśmy, mó­
wili ci panowie do nas, uzbrojeni od stop do 
głów* — W Zamościu okradziono kasę pułkową 
w najbezczelniejszy sposób. Z pierwszjm brzas­
kiem dnia zbliżył się oficer do żołnierza, na pu 
sterunku stojącego, a kiedy tenże prezentował broń 
zarzucił mu oficer kożuch na głowę i skrępował 
go za pomocą nadbiegłych pomocników, podczas 
kiedy inni rozbili kasę do przenoszenia, stojącą 
w środku miasta przed komendanturą. O spraw­
cach niema dotąd żadnegu śladu.14

K r o n i k a .
— W alue zg ro m ad zen ie  członków S o k o ł a  od­

będzie dię 10. maja o godzinie 4. południu w san g i­
mnastycznej. Prezes: dr. Milteret,

— U łaskaw ienie, Wczorajsza Gazeta Witd&Uka o- 
głasza pismo odręczne Najj. Pana do ministra sprawie­
dliwości z poleceniem, ażeby z powodu szezęśliwegu 
rozwiązania Jej cesarskiej Mości przedłożył wuioski o 
ułaskawienie skazanych wyrokami więźniów.

— Stow arzyszen ie pryw atnych urzędników a 
s ty p e n d ja . Zawiązane przed innemi Towarzystwo tar­
nopolskie prywatnych urzędników połączyło się w jedną 
całość z Towarzystwem krajowom, za wiąz? nem we Lwo­
wie, a to na podstawie układu z 27. lipca 1867, które­
go najgłówniejszym w?runk:em je?t zestizezenie, że ty l­
ko jak  długo Towarzystwo krajowe nie przeprowadzi 
swojej organiweji w kraju, tak długo Towarzystwo tar­
nopolskie (obwodowe) zatrzymuje u siebie organizację 
na podstawie własnego statutu.

tldy zaś temu warunkowi stało się zadość, albo­
wiem Towarzystwo zrajowe już prawie na cały kraj się 
rozszerzyło, zdawałobj się przeto naturalną konse­
kwencją, iż oba Towarzystwa zleją się w jedną całość, 
i połączą swoje fundusze, które ten sam cel mają, t. j. 
niesienie pomocy starcom i kalekom (oficjalistom pry­
watnym), tudzież ich wdowom i sielutom.

Cóż się jpdnak dzieje! Zebrana w Tarnopolu dnia 
17. marca b. r., w skutek wezwania teraźniejszego pre­
zesa zarządu Stowarzyszenia tarnopolskiego, Rada nad­
zorcza, z JOciu członków złożona (między tymi 1 niele­
galny), uznaje się za pełną, przystępuje wbrew §. 14. 
ustawy do rozwiązania Towarzystwa, i uchwala: że fun­
dusze oddają się Towarzystwu krajowemu pod warun­
kiem, try utworzyło 4 stypendja na wieczne czasy po 
60 złr. dla n ssaiów prywatnych oficjalistów, pod imie­
niem Antoniego Rogal* Zawadzkiego.

Tak więc Towarzystwo wzajemnej pomocy dla ofi­
cjalistów prywatnych tworzy stypendja, przeznaczając 
na to grosz wdowi, mozolnie ku innemu celowi składa­
ny ! Alf kiedy już chęć tworzenia pamiątek myśl za­
przątnęła, nie byłożby lepiej pamiętać o tych nieszczę­
śliwych, którzy nie są w stanie doczekać się korzyści 
z nowej instytucji, lub dla braku sił nie mogą do To­
warzystwa nafażeć, a już teraz żyć z czego nie mają ? — 
czyżby już rączej nie należało dla nich wydzielić zasi­
łek , tudzież dla wdów i sierót, znajdujących się w naj- 
wyższem ubóstwie po zgonie ojca rodziny, zmuszonych 
żebrać u ludzi litości ?

Rada owa 9ciu członków nie zastanowiła sie nad 
swoją uchwałą, ani nad tem, że to, co uchwaliła, było 
tylko zabawką, bo ucLwałą nieważną; do rozwiązania 
bowiem Towarzystwa, weale brzmienia g. 14. ustawy 
tarnopolskiej, potrzeba kompletu, t. j. 18tu członków, 
a tem samem i pełnomocnictwa miejsca mieć nie mogą; 
i-westja zaś rozporządzania majątkiem Stowarzyszenia 
stanowi nierozłączną część kwestji rozwiązania Towa­
rzystwa, które rozwiązanie postanowione być winno po- 
przód większością głosów, na popizedniej sesii Rady 
nadzorczej.

Nadto Towarzystwu tarnopulskiemn nie wolno 
rozwiązywać się, ono musi się zlać z Towarzystwem 
krajowem w jedną całość, jak wspomniany układ dowu- 
dzi, niema więc i prawa dysponować flinduszumi do­
wolnie na nieznane temu układowi cele. Towaizystwo 
tarnopolskie nie zmienia swej natury, nie przestaje ist­
nieć, skoro ma swoich reprezentantów w Wydziale cen­
tralnym Towarzystwa krajowego, lecz zlewa się z tem 
Towarzystwem, na cały kraj się rczciągającem, i fundu­
sze jego powinny li tylko tyra celom służyć, jakim słu­
żą fundusze krajowego Towarzystwa.

Wracając się zaś do tworzenia stypendjow imie .ia 
Antoniego R ogala Zawadzkiego, jesteśmy pewni, że 
prawy obywatel, jakim jest pan Zrwadzki, nie przyjmie 
st>pendjów, w ten sposób i z takiego funduszn otwo­
rzonych. Jemu wj starczy zapewnienie z raszej strony, 
że dla ludzi z a s łu ż o n y c h  budujemy pomnik niewygasłej 
pamięci w głębi se rc  naszych. Jesteśmy przekonani, że 
q. k. namiestnictwo nie zatwierdzi uchwały, zapadłej w
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sposób nielegalny, a Wydział centralny Towarzystwa 
krajowego prywatnych oficjalistów nie przyjmie fundu • 
szów tarnopolskich pod tak krzvwdzącemi_eel stowa­
rzyszenia warunkami. R • 4.

  . członek stowarzyszenia, z upoważnienia
su oich kolegów.

j
— W M atjam polu  R ad t puwiatowa uchw aliła do- 

aatek do podatKU konsum cyjnego. Żydzi ogłosili w sy­
nagodze klątw ę przeciw temu dodatkow i. Śledztwo sa­
dowe już rozpoczęto.

— P roces o utrucie lir. CJtaorinskiej rozpoczął się w 
c. k. iądzie krajnwym wiedeńskim d. 22. bm. W kole­
gium 5 sędziów prezyduje radca sądowy G i u l i a n i ,  
oskarżenie wytacza prokurator państwa pan Schmeidel, 
obronę obżałowanej objął adwokat dr. Neuda. Na ławie 
oskarżonych znajduje się Julia Ebergenyi de Telekes 
rodem z Szecsen w komitacie Eisenburgskim w Wę­
grzech, niezamężna, Jcanoniczka kolegiaty szlacheckiej 
w Bernie Akt oskarżenia opiewa, jak następuje:

Hr. Gustaw Chorinsky, porucznik w wojsku austrja- 
ckiem, oaDOznal sie w Lincu z aktorką, panną Matyldą 
Ruef, urodzoną w r. 1835 w Monachium, i zaślubił ją  w 
i.  1860 w Rzymie. Panna Ruef została więc hrabiną, 
ale przypłaciła to ową nieszczęśliwą katastrofą, która 
stanowi przedmiot dzisiejszej rozprawy. Szczęście mał­
żeńskie nowożeńców nie długo trwało. Już w r. 1864 
znajdujemy opuszczoną przez męża swego hr. Matyldę 
Chorinską w domu teścia swego, hr. Chorinskiego. na­
miestnika dolnej Austrji. Prokurator nie zapuszcza się 
w ocenienie charakteru hr. Matyldy i rzuca zasłouę na 
przewinienia hr. Gustawa. Użyczona hrabinie Matyldzie 
w czcigodnym domu hr. Ohoriuskich gościnność i wzra­
stające do niej przywiązanie, wymowuej nadewszystko 
świadczą o cnaraktęrze żony hr. Gustawa. Lecz i w 
tern schronieniu br. Matylda nie była wolną od poci­
ski" w męża swego. Hr, Gustaw Chorinsky, powróciwszy 
ranny z pola bitwy do domu ojcowskiego, położył za 
warunek wyj *zd swi j żony, W r. 1867 w otyczniu hr. 
Matylda opuściła dom pp. Churinskith, i opuszczona 
przez wszystkich szukała miejsca przytułku. Fo dłngich 
podróżach osiadła nareszcie stale w Monachium, gdzie 
od października J 867 mieszkała na Amałienstrasse nr. 12. 
u pani ElżŁiety hartmannowej.

Unia 20. i 21. listopada L867 hr. Matylda Chorinską 
(znana także pod nazwiskiem baronowej Ledskiej), 
przyjęłjj_ w mieszkaniu swojem damę dobrego pocho­
dzenia, z Wiednia przybytą. Dama ta, jak to hr. Cho- 
r.nbka mówiła przed jednym ze świadków, zaprouiła ją 
do teatru, ona zaś nieznajomą prosiła na wieczór do 
siebie na herbatę. Było to dnia 21. listopada. Niezna­
joma została aż do godziny 6tej wieczór u hr. Ohorin- 
skiej, a hrabina o tym czasie prosiła świadka, pannę 
Hartmannówną, o lornetkę teatralną. Wtedy świad­
kowie widzieli hr. Chorinską po raz ostatni żywą. Po 
oddaleniu się świadka, t. j- panny Hartmanównej, nie­
znajoma prosiła o godzinie 7>7 Elżbietę Hartmannowę, 
aby dla niej zamówiła dorożkę do te a tru ; Elżbieta H. 
wyszła na 5 minut z domu, a powróciwszy, zastała mie­
szkanie hr. Choriuskiei zamknięte, sądziła więc, że obie 
panie inż wyszły. Przez dw a dni następne, t. j. w pią­
tek d. 22. i w sobotę d. 23. listopada, hr. Chorinską 
nie pokazała się wcale. Elżbieta Hartmannowa dowie­
dziawszy się nadto, źe owa nieznajoma już we czwAr 
tek dnia 21. listopada wieczór do Wiednia wy jechała, 
zaczęła się niepokoić i doniosła o tern policji. Władza 
bezpieczeństwa otworzywszy mieszkanie, zastała hrabinę 
nieżywą, na pudłodze między łóżkiem a stołem leżącą. 
Podług orzeczenia lekarskiego, hramna umarła w sku­
tek otrucia, prawdopodobnie za pomocą sinku potasu.
(Oyankali).

Powstało naprzód pytanie czy tu zachodzi samo­
bójstwo, czy morderstwo rozbójnicze, czy też skryto­
bójstwo i

Śledztwo przemawia za ostatnim rodzajem zbrodni, 
a jako sprawczynię oskarża prokuratorja pannę Julię 
Ebergenyi.

Owa nieznajoma przybyła dnia 24. listopada z rana 
pociągiem wiedeńskim do Monachium i stanęła w hotelu 
„Do czterech pór roku“ jako baronowa Marja Vay, a 
po załatwieniu interesów swoich wróciła wieczorem d. 
21. listopada po godzinie 7mej do hotelu, poczem w 
największem rozdrażnieniu i w niesłychanym pośpiechu 
wyjechała do Wiodnir.

Podczas gdy robiono poszukin ania za domniemaną 
sprawczynią, przybył do Monachium dnia 25. listopada 
hr. Chorińsky, mąż zamordowanej, w towarzystwie swe­
go ojca, którego policja bawarska uwiadomiła o zajściu. 
Władza bezpieczeństwa dowiedziała się dnia następnego, 
że niedawno pytano się w policji w Monachium o mie­
szkanie hr. Ghorińskiej, i że zapytanie to wyszło od 
hr. Gustawa Chorińskiego z Wiednia. Naczelnika policji 
w Monachium, który sam sprawę tę wzią] w swoje ręce. 
uderzyło dziwne zachowanie się h r. Gustawa podczas 
pogrzebu swej żony, następnie jego namiętna nienawiść 
ku zmarłej, jaką zdradzał w swem przesłuchaniu, prze­
ważnie zaś wspomnione dowiadywanie się o mieszkanie 
hraóiny Matyldy. Wszystkie te okoliczności zniewoliły 
policję bawarską do przyaresztowania hr. Gustawa. Przy 
rewiz;' znaleziono u niego kilka fotografij, między inne- 
mi fotografie owej nieznajomej damy; zapytany o na­
zwisko tej kobiety, podał hr. Gustaw, że to kanoniczka 
Julia Ebergenyi, i dal do zrozum.enia, że zostaje z nią 
w stosunkach.

Pobyt damy tej w Monachium pod obeem nazwi­
skiem, nagły wyjazd, stosunki jej do hr. Chorińskiego, 
wszystko to łącznie z okolicznościami, przeciw hr. 
Choririakiemu walcząoemi, musiało wzniecić w wysokim 
stopniu podejrzenie przeciw obu wymienionym osobom, 
i spowodowało wystanie depeszy telegraficznej do W ie­
dnia, aby tamże przyareuztowano pannę Julię Ebergenyi.

c !  f
Prokurator w dalszym tuku oskarżenia pobieżnie 

tylko wylicza poszlaki, przeciw obwinionej zachodzące, 
zostawiając bliższe ich uzasadnienie tokowi rozprawy i 
nadmienia, że przy rozprawie sad przekona się, iż Julię 
Ebergenyi łączyły ścisłe stosunki z hr. Gustawem Cho- 
Hńskim, mężem zamordowanej; byli już zaręczeni, wkrót­
ce zaślubić się mieli, a panna Julia nawet mieniła się 
jnż tu i ówazie hrabiną Churińską. Sąd przekona się 
również, że do osiągnięcia planu ich stała na przeszko­
dzie hr. Matylda Chorińska, przeważnie dlatego, ponie­
waż ostatnia pobierała od teścia swego roczne wsparcie, 
które miało po części stanowić dochód nowej pary 
hrabiowskiej. Dowie się sąd, że morderstwo to wyprze­
dziły usiłowania, wprost zwrócone przeciw życiu zamor­
dowanej. Prokurator jesz w stanie udowodnić, że Julia 
Ebergenyi nietylku zdołała otrzymać trnciznę, za po­
mocą której Chorińska życia pozbawioną została, ale 
nadto, że obwiniona jeszcze w dniu przyaresztowania 
była w posiadaniu tejże trucizny, tudzież innych użyła 
środków do popełnienia zbrodni, miała paszport fałszy­
wy i td., bawiła w Monachium pod obcem nazwiskiem, 
i to w dniu mordu, aż do chwili morderstwa była sama 
jedna u hr. Chorińskiej, a zaraz po dokonanęm mor­
derstwie z Monachium uciekła.

Udowodnionem będzie, że po moideistwie znalezio 
no u panny Ebergenyi przedmioty, ze zbrodni pochodzą­
ce, że Julia Ebergenyi bądź ukryła, bądź też zniszczyła 
przedmioty, ze zbrodni pochodzące. Dowiecie się nako- 
niec panowie, że Julia Ebergenyi przytoczyła szereg fał­

szywych tłómaezeń, któreby wystarczyły 
winy przy daleko słabszych dowodai h,

do wykazania

Na podstawie łych okoliczności oskarża prokura­
tor Julię Ebergenyi de Telekes o skrytobójstwo, doko­
nane na d. 21. listopada 1867. na osobie hr. Matyldy 
Chorińskiej.

Następuje przesłuchanie obwinionej.
Julia Ebergenyi zaprzecza, jakoby była sprawczynią 

zbrodni, 0'k tó rą  chodzi. Przyznaje swoje stosunki z hr. 
Chorinskim, i przyznaje że mieli zamiar poDrać się, 
ale jako środek do tego miał im słnżyć rozwód urabie- 
g j  z żoną i wystąpienie jego z wojska, a ostatecznie 
amiana religii i wyjazd za granicę. Tu nachodzi już 
sprzeczność z pierwszpmi jej zeznaniami przy śledztwie, 
bo wówczas zaprzeczała, jakoby była kiedy mowa o 
małżeństwie między nią a hr. Chorinskim. Następnie 
tłumaczy się obwiniona, że jeździła do Monachinm, aże­
by doprowadzić do skutku zgodę miedzy hr. Chorinskim 
a jego zoną. Truciznę kupiła, bo miała zamiar kazać 
złożyć drwa w piwnicy, gdzie było dużo szczurów i 
myszy. Nie może jednak odpowiedzieć, dlaczego uczy­
niła to już w wrześniu, gdy drwa miała kupić dopiero 
w listopadzie, i dlaczego sprowadzić chciała truciznę nie 
na własne imię, aie za pośrednictwem modystki Ernest, 
kióra jednakże odmówiła tej posługi. Później sprowa­
dziła Ebergeayi sinek potasu (Lyankalium) z inuemi pre­
paratami chemiczuemi, używanemi przez fotografów, a 
to, jak  twierdzi, ażeby uiścić się z długu, zaciągniętego 
w Steinamanger u fotografa, na którego się powołuje, 
lecz ten zaprzecza, iżby mu kiedy byłe winną cokolwiek. 
Z zeznań namiestnik! niższo-austrjackiego hr. Chorin­
skiego wypływa, że Julia Ebergenyi otrzymała przy 
wyjeżdzie do Monachium dwa paszporty, jeden na na- 
zwitko baronowej Vay, drugi na nazwisko pani Ror- 
vath. Ohwiniona usiłuje zwrócić podejrzenie sądu ua tę 
drugą, fikcyjną osobę, t. j. panią Horvath, i opowiada, 
że obydwie poznały się w Monachium z hrabiną Ch. 
Pani H oriath miała byc n hrabiny w obwili jej śmierci, 
i wyszedłszy, miała powiedzieć p. Ebergenyi, która cze- 
kała-w bramie, że hrabina., została tknięta apopleksją, 
poczem miała oddać jej do schronienia szkatułkę i 
czajnik.

Julia Ebergenyi uznała pierwej, ze przed hr. Gho- 
rinskim przyznała się do otrucia jegu żony, obecnie cofa 
to zeznanie, a raczej chce je osłabić twierdząc, iż po ­
wiedziała to jedynie hrabiemu, by go rozgniewać. W 
pakiecie, który miała Ebergenyi otrzymać od pani ho r- 
vath. znaleziono listy hr, Chorinskiego, pisane do obwi­
nionej, i kosztowności, należące do hr. Chorińskiej," 
oprócz 4 łutów sinku potasu (Cyankalium.) Dalej zeznaje 
Ebergenyi, że owa pani riorvath oddała jej tak ie  klucz 
od pomieszkania hr. Chorińskiej, i że klucz ten wrzuciła 
(obwiniona) w Dunaj. W pugilaresie obwinionej znale­
ziono pierścionek ślubny hrabiny — obwiniona oświad­
cza, że nie może dać w tej mierze żadnego wyjaśnienia.

Obwiniona starała się wystawić w złem świetle 
mniemaną baronowę Vay, a z więzienia usiłował* wy­
słać list podrobiony, zawierający przyznanie się baro­
nowej Vay do zbrodni. Uwej zaś fingowanej pani Hor- 
vath obwiniona nie znała wcale, weaług pierwi zych 
swoich zeznań, które obecnie odwołuje. Rysopis, który 
podaje o niej, nie zgadza się z tern co zeznał hr. Cho­
rinsky przed sądem w Monachium. Hr. Chorinsky usi­
łował z więzienia w Monachium wyprawić przez Ho 
landję list do Julii Ebergenyi, w którym radzi je j, by 
winę składała na baronowę Yay 'ub na pannę Horva- 
thuwnę.

Odczytują list, który Julia Ebeigenyi napisała 
więzieniu, podpisała na nim baronowę Vay i zaadreso­
wała do siebie. Obwiniona przyznąje, że go pisała.

nezyuująey  przypomina jej, ze u. *•. i. z,
przyznała się już zupełnie ac winy, i złożył* w tej mie­
rze szczegółowe zeznanie, w przytomności dwóch urzę­
dników sądowych, dwu policyjnych i dwu świadków 
cywilnych. Obwiniona nie daje na to uąjprród żadnej 
odpowiedzi, następnie twierdzi, że zegnała to wsey«tko, 
by rozgniewać hr. Choriu „kiego, u i  Którego oyła za-
zdrośna. (C. d. n.)

wirj nn

Ostatnie wiadomości.
Minister spraw iedliw ie, nadał opróżnioną 

przy cztrniuwieckim s°łz .e  krajowym posadę 
rrdcy sądn kraj. Rudolfowi Straóskiemn, radcy 
sądu obw. w Złoczowie,

'*

Cesarz przyjmował w Peszcie dnia 28. b. 
m. kroacką deputację reg-nikolarną i deputaeję 
miasta Jagru (Ętlao). i l  )jKi()<ł<>li.’> J *  w

Z Zagrzebia telegrafują do Aius /i eie Prmi, 
„Kilku graniczarzy przekiJczyto i  nierogacizną 
granicę ogulińską. Na tureckiem terytorjum zro- 
1 'iii wielkie spustoszenia. Adjutant głównodo- 
w -drącego jenerała, Jak o b sa , udał się na mić, 
sce czynu dla przekonania się o doniosłości po­
pełnionego faktu. “

Bióro telegraFczne Wolfa dowiaduje się z 
najpewniejszego źródła, że wkrótce nastąpią urio-. 
py w armii praskiej.

W angielskiej Izbie nizszej przedłożono bu­
dżet. Rozchody 70, dochody VI mmonów funt. szt., 
koszta wojenne 5 milionów, z tego 2 milionv po­
kryte.

Marszałek Narvaez zmari dnia 28. kwietnia, 
otrzymawszy przed śmiercią apostolskie błogo­
sławieństwo, którem u papież nabesłattelegrafem.

Juliusz Favre został przyjęty do akademii 
dnia 23. b. m. Tego samego dnia zmarł w  Pa- 
lyżą  jenerał Husson. _

K u r s a  z dnia 24. kwietnia 1868. jo d z i-  
na 6. min. 20 . p̂opołudniu .  _

W ied eń . Pożyczka bezpodatkuwa 57.45. Ak.cj° kre­
dytowe 186.10. Akcje Karolu Ludwika 208.30. Kulej połu­
dniowi 168.30. Kolej państw a 255.10. Losy z 186u 
roku 81.10. Karola Ludwika obiigi pierwszeństwa II. e- 
miąj 88.50. Lwowsko-czerniowieekie obligi pierwszeó- 
s tw ' 76.75. Napoleondor 9.321/ , .  Spirytus 50. Usposo­
bienie bąrdąg «Tąłe.

Paryż. Renta 3% P„pogubienie nie bardzo
Stale. li 2 i. ■ 1 .

W rocław. Pszenica —. Zyto —. Owies —. Rze­
pak zimowy —. Koniczyna —.

Berlin. Akcje kredytowe 81'/,. Galicyjska kolej 
31’/ , .  Pszenica —. Żyto 63'/,. Owies 33y;.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

C en n ik  g ie łd y
we Lwowie, d .24. kw!otnia

| .  Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar Ludw. . .
Kolei Lwow. Czerń- . . .
Banku hyp. gal i c. . . . .  
Papierni czerl. bez dj w.
11. L isty zastaw ne za 100 zl 
Tow. kred. gal. m. k . l  s  g
Tow. k-ed. eal. w. a. > aj g,
Banku hypot. galic. jjl

III. U bligi za 100 zir.
lndemnizacyjn° galic. . .

Ćtto. Wfc. krakow.
dtto. Ks. bukowin.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. em.

dtto dtto dtto ii.  em.
dtto dtto 1 .w. Czerń.

1. emisji
dtto dtto dtto 11. dtto

IV. Monety.
Dńkat holenderski • • .
11 .ka c e sa rsk i......................
Napoleond’o r .....................
Rnbel srebrny rosyjski . .

dtto papierowy dtto . . 
Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 
Taia- prusk srebrny . . . 
K nskie bilety k “S„we . . 
Fółimperjał rosyjski . .
Srebro ..........................  .

Płacą Żądają
w. a. w. a.
zł. c. ± \ n.

207 75 208 75
178 00 179 00
00 00 72 00
00 00 200 00

7u 00 76 40
72 40 72 80
81 00 81 50

6ó 00 65 40
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 25 89 00

76 50 77 25
00 00 00 00

00 00 00 00
5 53 5 58
9 3C 9 35
1 78 1 80
1 59 1 60

00 00 00 00
00 00 00 0<

1 71 1 7-2
9 50 9 n u

114 50 115 50

Projekt zm iany w  iposobie opoda­
tkow ania piwa, przedłużony dnia 20. bm. 
Izbie poselskiej Rady państwa wraz z ta- 
kin ż< projektem o opodatkowaniu produk­
cji gorr.ałki. opiews 5

Art. 1. Pod względem podatku kon­
sumcyjnego od piwa znoszą się od dni a . . .  
roku 18t>8 rozporządzenia ministerjalne z 
dnia 28. sierpnia *1857 i 4. października 
1858. o ile to ostatnie dotyozy przemiany 
taryfy podatku piwnego na walutę austrja- 
cką , 8§. 5—8), a następujące postanowienia 
otrzy mują moc obow iążującą.

A rt 2 Trzy piodiikcji piwa oblicza uię 
i pobiera podatek konsnmcyjny wraz z do­
tychczasowym dodatkiem nadzwyczajnym 
bez różnicy po 10 kr. od każdego zameldo­
wanego stopnia sacharometru na ąazd s wia­
dro niższo-austrjackie brzeczki (Bierwurze). 
W liastach zamkniętych oprócz tego za 
każde wyprodukowane wiAdi u piwa ma być 
obliczana i pobierana kwota dodatkowa, 
która włącznie z dodatkiem nadzwyczajnym 
do podatku konsumcyjnego wynosi w W e 
dniu 1 złr. kr., w Pradze zas, Bernie, 
Lincu, Gracu, Lublanie, Lwowie i Krakowie 
50*/0 kr. od każdego wiadra niższo-austrja­
ckiego, liL-ząe po 42'/, miar wiedeńskich na 
jedno wiadro.

Art. 3. Przy przywozie piwa do wspo­
mnianych miast zamkniętych ma być pi 
bierruą opłata konsnmcyjna wraz z rad- 
zwyczajnym dodatkiem od każdego wiadra 
niższo-austrjackiego po 1 złr. '/,,, kr. w 
Wiedniu, a po 50'/,o kr. we wszystkich in­
nych miastai h zamkniętych. Przy wywozie 
piwa % raiast zamkniętych w takich razach, 
w których wedle istniejących przepisów ma 
nastąpić zwrot naleź/tości od piwa. w tych 
mist ;ach wyprodukowanego lub wyprowa­
dzanego z nich — zwraca w Wiedniu po 
98’/ ,„  w Pradze zaś, Bernie, Lincu, Gracu 
Lublanie, Lwowie i Krakowie po 44*/10 kr., 
licząc w to już dodatek nadzwyczajny. Na- 
le'"yuosci, ustanowione w tym artykule, obli­
czają sil zwykle {udług miary kubicznej, 
licząo wiadro na 42Vi miar wiedeńskich. 
Jeżeli nie można obliczyć miary kubicznej, 
natenczas podatek należy obliczać według 
wagi płynu wraz z beczką, licząc l'-11 funt. 
wie leńskich na jedno wiadro.

Art. 4. W meldunkach warhowy. i o- 
prócz innych przepisanych dat ma b jc  tak- 
j,e wymienion*. ile stopni sacóArometrowyc u 
ma bizeczka. Pozycja ta będzie tak że wy­
mienioną w bolecie płatniczej.

Art. 5. Przy meldunkach tych pozosta­
wia się przemysłowcom wolny jeden sto­
pień i ad rapowiedzianą liczbę w taki spo­
sób, że żadne śledztwu karnt nie nasUpj, 
jeżeli brzeczka nad jeden stopień nie będzie 
cię: ,za, niż zameldowano a dodatkowego 
opodatkowania nie będzie się żądać dopóki 
brzeczka nie będzie o więcej jak ’/, jedne­
go stopnia cięższą, niż zameldowano. Jeżeli 
się pokaże cięższą o wiecej niż */, jednego 
stopnia, natenczas podatek winien być do ­
datkowo uiszczony, a mianowicie za cały 
jeden stopień, jeżeli różnica wagi nie prze­
nosi iednego stopnia, we wszy tkich zaś in­
nych' razacn za całą różnicę stopni sacha- 
romettuwych. Brzeczkę, węźącą więcej niż
20 stopni sacharometrowych, wolno produ­
kować tylko za poprz. dniem przyzwoleniem 
ki 'ruiacei powiatowej władzy skarbowej.

Art. G. jIże li brzeczka wyprodukowa­
na nfe dosięga zapowiedzianego stopni*> sa- 
charometiu, natenczas zwrot opłalty unr 
ni j  lub odpinanie podatku kredytowego j - 
żeii miało miejsce kredytowar-e podatku, 
nie jest dozwolone. .

Art. 7. Jeżeli przy zameldow»oej warce 
na mocy postanowień art. 5 ma byc wyto­
czone postępowanie karne, natenczas z 
podstawę obliczenia grzywny bierze się ca­
ła  różnica między stojiLiami zameldowane- 
mi a skonśtatowaneini, z odtrąceniem 
wczakże jednego stopnia, u którym tamze 
wspomniano. Przy oblic aniu jednak nale- 
a/tiisci, w takich razach dodatkowe pobrać 
sie mamcej; wedle postanowienia tego sa- 
meg > art. 5, podobna odliczku jedneg"_ sto­
pnic od skonstatowanej liczby stopni niemą 
miejsca. W obu razach wynikające ułamki 
stopni nważają sie i liczą za c a l; stoj nip

4rt. 8. *Przy innych wykroczeniach 
akcyzowych, przy któryrb grzywna prawna 
stosuje się do opłaty podatkowej, za pod­
stawę obliczenia tejże opłaty bierze się sto­

pień sacharometru a względnie kwota po­
darkowi., obliczyć się mając* podiug arty­
kułu 2., jeżeli chodzi o orzoczkę, do której 
nie zadano jeszcze fermentu, A tórej sto­
pień sacharumetrowy „ostał skonstatowany. 
Natomiast w wszystkich innych razach za 
podstawę obliczenia rzeczonej opłaty po­
datkowej ma być wzięta wag* 14 stopni 
sacharometru, jeżeli bizeczka nie okazuje 
większej wagi, która albo bezpośrednio sta­
nowi p*- iedmiut wykroczenia akcyzowego, 
lub — jeżeli juz go„ >we piwc jestprzedm>o 
tem wykroczenia odpowiada mocy tegoż

Art. 9. Rozpuszczanie (rozcieńczanie) 
brzeczki zameldowanej i wyprodukowanej 
nie jest dozwolone. Kierujące władze finan­
sowe mogą jednak od w jpadkn do wypad 
ku pozwalać na przedsiębranie powtórnej 
gorącej nalewki na włóto i umawiać sie o 
warunki tego pozwolenia.

Art. 10. Wykonaniem ustawy niniejszej 
ma się zająć minister skarbu dlr królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie pań­
stwa.

Z a rzą d  m onopolu soli. Jednocześnie 
z projektami zmiany opodatkowania wyro­
bu p H a i gorzałki, przedłożył rząd Radzie 
państwa projekt do ustawy, która ma mini 
stra skarbu przedlitawskiego upoważniać do 
zawarcie, z ministerstwem węgierbkiem umo­
wy względem administracji monopolu soli. 
Projekt ten obu połowom państwa usiłuje 
zap~wnić ile mużności dostarczenie potrze­
bnej na sprzedaż soli. Dlatego łez ceDy 
Suli mają być tak uregulowań0, any trans­
port jei i  jednej połowy państwa do dru- 
o;iej me rentow ł się. Powszechnie prakty­
kowane ceny soli, p zeznaczonej do użytku 
ludzkiego, maju, być w przecięciu zniżone 
o 2.4* na cetnarze wiedeńskim.* Natomiast 
produkcja i sprzedaż soli o* dlecei ma być 
całkiem zwi lięts i zaprzestać. *Uregulowv 
ne podłng tych zasad ceny soli maja wejść 
w życie z dniem 1. ijpra b- r< wszelka 
zmiana cen. tndrież urządz*nie magazynów 
nowych do „przędący raa być uskutecznia­
ne tylko za porozumieniem obopólnych mi- 
niLters^w. hdy |edn?k w skutek - s ło d z ą ­
cych zmian w stosunkach handlowych może 
się okazać konieczność zmian rychłych, 
p r - to  obusrronnj m Ministerstwom będzie 
wolńo, gO-ie 1 ‘go za wspńlnem poroznmie- 
mem uznają potrzebe, podwyższyć luf zni- 
żyć ceny soli, nip wyżej wszakze am niżej, 
jak o 30 ki. w. a. na cetnarje wiedeńsko:?.. 
Istniejące obecnie postanowienia względem 
soli używanej do celów chemiczno-tećhni- 
cznyeh Im* na nawóz, moga być jeduO- 
stre nie o tyle tylko zmiiniane, o ile 
zmiany ewentualne nie naruszą zasady, 
na czele pro aktu ustrnowionej. Ponieważ 
niektóre kor itaty ‘Vegier zaopatrują się z 
dawien d iwna w sól z W ‘liczki i z Bochni 
dla blizkości, i ponieważ mieszkańcy Kroa- 
cji oddaw u* są przyzwyczajeni do soli mor­
el.. !J: przeto rząd węgierski obowiązuj" się 
na dotyczących granicach swoich urządzić 
odpowiednią liczbę magazynów, i sprjwa- 
isaci do nich z  krajów przedlitawskich po-

trznoną ilość soli po cptiach produkcyjnych, 
cc trzy Tata regulować się majacycn. Ta­
kiego samego postępowania trzymać sie bę­
dzie rząd przedlitawski, gdyby mu padło 
sprowadzać sól z terytorjum węgierskiego. 
Kwestje, dotyczące wywozu sof. kamiennej 
z komitatu marmaroskiego i z Siedmio­
grodu, tudzież soli morskiej z Istrji do 
Turcji, m°ją być załatwiane pomiędzy obo­
ma nnisten twami za pośre fnictwem mini­
sterstwa spr»w zagranicznych.

Do projektu tego dołaczoue sa dwie 
taryfy sprzedaży soli, do u*żytku lud* kiego 
przeznaczonej. 1 >

P -zyjeeh ali do L ^ o a i  d. 23. kwie­
tnia. , P j . Siemiginowski Włodz., z Torska. 
Stójowski Mrenz., z Bfuanik. Bal Józef, z 
Tuligłów Jankiewicz Konst., z Stanisła­
wowa.

?*ł»

T e leg ra fo w a n y  kurs wtedeń&kl
z dnia 24. kwietnia.

Ohlig.dług.pa. st.5!^ na 100 zł. m. 
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ..................... .....
Akcje banku nar. . . • ■ • • 

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn lo  fnt., sterliLgów . . .
Dukaty cesarskie sztuk! . . . .  
Srebr** za 100 zł. w. n......................

W. A.
zł. c.

56 65
62 80
81 v0

694 00
180 01
116 50

5 56
114 65

W iedeń 23 kw ietnia
Płacą Żądają
zł.| c. zł. | 0.

7 . Metaliki na wal. austr. 53180
62135

53 85
» Pnży zka naród. . • • 63 10
W *1 Uliki na m. k. • • 56 65 56 75
r> Obi. ind. niż. ansi- • • 85 loo 85 50
71 ,  „ w ęgierskie. . 

„ „ etfor. iS*aw. •
73
71

0o
50

73 50 
72 00

.  „ galicyjskie. • 64 50 65 00
l  ’ Bukowiński. • 64 50 65 00

r> „ „ siedmiugr. . . 68 60 63 00

P ożyczk i lo*eryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

„ „ > 1854 . . .
„ „ „ 1860 . • •

„ 1864 .
„ „ srebrnej a r. 1864
. -  „ z r* 1865 
„ kredytowe • • • •
„ ks Esterhazego . .
„ ks.  ......................
„ hr. P a l f y .....................
„ ks. K la r y ......................
„ hr. ° t. Genois . . .
„ ks. vVir lischgiatz . . 
„ hi. Waldstein . . .
„ Rudolfa

99 25 
171(50 
75:50 
89 75 
70(50 
691 Ch> 
77175 

129 50 
136 00 

13 75
26 75
27 50 
23 75 
17 50 
21 00 ; 
1 '  60

99 nb 
171 50

77 05 
'Jo 25 
87 70 
70 00
78 25 

130'Oo
00
34
20 
28 
2 4 
18 
22 
U

A kcje  banków  I p rsem .
Banku naród, austr. . . .

„ anglo-austr . . . 
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdyianda 

„ Karola Ludwina . . 
,, czerniowieukiej . . 

P i.or. kolei Kar. Lud. za 1 0  
„ „ Iw. ezern za lOu

Listy  zastaw ne.
Banku narodowego! . , 

w monecie konw. 5 
w walucie austr. I 00 s‘ 

Galic Zakł. kred. 4°-, . . 
Gar. bank hipoteczny . . 
Austr. Z a k łw i kred. ziem.

Kursa zagran iczn e.
(3-mieaięezne.)

N a p o le o n d o ry .....................
A mb. 100 Ir. nr. . . .
Erankf. n. M. 100 . . , 
Hamb. 100 mark.
Londyn lu  f t t  . " ’ ’ * 
P ary i 100 frsnk.

693
120
179
1162
206
179

i
75,

I

9
97
97
36

116
46

00 635 00
85 121 25
30 179 4j
00 ilfia 00
75 207- 0"
50 173 'li
15 93 75
75 77 25

25 97 50
50 92 75
00 73 00
75 82 50
50 84 10

33 9 34
20 97 40
35 97 60
15 86 30
70 116 85
30 46 35

' I I66 25 / 00 OU

Pociągi Jtolel żelaznej 
Karola Lud Wika

OdchoJzą ze L w o w a  ą  g. 5. m, 10. r.
» °  g- 5. m. 20. w,

z K r  a k o  w a o g. 10. m, 20. r.
» » o g. 8. m. 40. w.

Przychouzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w.
* „ o g. 8. m. 32. r.
• do K r  a ko w a o g. 2. m. 84. p.
•• „ o g. 6. m. 15. r.

Pociągi kolei żelazne) Lw owsk*- 
C serniow ieeklej:

Odch >J ą ze L w o w a  o g, 10. raLO.
a a o g. 10. wieozór.
,  z C z e r  n i o w l e c  g. 6. 25 m. r.

g. 6. 30 m. w-
Przychodną do L w o w a  o gods. 5. rano> 

o godz. 5. wieoe-
.  do C z e r n i o w i e o g* 8. ł 5.

o g. 8. 14
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P o m i e s z k a n i e Z g u b i o n o  b r a n z o i e t k ę
15, jesl du najęcia & mebl-imi, u . 5 mie- 
biec-r.— BliższP wiadomość pod tymże Su­
merem, uwo "  &*» 1821 1 - 2

Poszukuje się
a z i e i  z  a  w  y
w obwodzie za le szc zy c k iin , około 3 0 0  
morgów ornej ziemi, ze 20 morgów sianu- 
żęci, z dobre,ni budynkami gospodarskiemi 
i domem mieszkalnym, na lat 6 lub 12.

Mający do wypuszczenia taką dzierżą 
wę, raczą zawiadumić $  >d adroaem:
A. L. ostatnia poozta P O lW B Z A .Y t  
z domieszczt niem ilości wysiewów zimo­
wych i wiosennych, pi opinau|i,,tudzież stano­
wczej ceLy rocznego czyusżu. 1336 2—a
 : —------------------ —“---  — r-—---- -

.0Hi»iir Paręset korey"

kartofli cebulkowych,
na nasienie, bardzo wydatnych na wód­
kę, i wyki erfurckiej korey kilka 
dpiesiąt, jest do nabycia a wJawiicieh 
w SUCHODOŁACH, ostatnia poczta 
Brody* p jsfb łije ta t 1819 1*^3,

v , nw iiołY ' J S g f g g y #

Ba -II T, ,fitel9fT!
-] łO’ . j.

Jotą w łuski, dnia 22. kwietnia. Rzetelny 
aauliizca zechce rakowa oddać w hotelu 
Dieznera, pod Nrem £8, gdzie otrzytoa to- 
sowną nagrfldg*- .-id eiooru si .. % 7,2—,2

\ k f  celu samodzielnego prowadzenia ap te- 
*  ki w Kamionce S traw ił bwej, niąziwło- 

czuie albo od 1. maja l>. r . poszukuje się 
pod przystę-pnemi waruikami ukwaiifik-i 
wanego prowizora.' Bliższej wiadomości 
udziela Tuufi1 Kubicki |W .Kvmionce Stru 
milowej. 1514 2—3

W° l

Podpisane 
D Y!K E K U J  E 

zdrojów wód mineralnych
notwieedzaia uiidejszę®, Że - ;

[H a n d e l J .  F. Ł le in a  W w y
we Lwowie,

I Ijak dawniej, tak i w roku  b ież.
1 [wielki zapas wód mineralnych 
1 sprowadził w p ro s t ze zd ro jów .

H Słnźyć zatem może S2an. F, T* 
Publiczności zaw sze pra- 

w dzi\vem i i św ieże in i 
r 3 dam i u iineralnein i 
Das kónigl. pronssische Brunnpij- 

tomptoir zu Niederselters. Marienbader Bruiiiieii-liispeciroih 
. Hruimeu-Ycrsend.-Direcliou zu Eger He i mich Mat loui i u Carlsbad. Zarząd w Iwoniczu.

Fiiist Lohkowitz sclic Direction zu 
Scidiśchilz tt. Hillin.

Józef Szalay w Szczawnicy.Zarząd w Krynicy i Żegiestowie.
IJ-* Jt*WP*4fu“S Fi lin a." "Etablissement thuriual ile V«lij {[ Frs. Waldeck Brun.-Cum zu Pyrmunt

W eprześcigni one  
co do r ietelnoścl. gnstji f 

taniości 
C ENN IK ' najpierwszej i największej

J* j#T 3S

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

w W iedniu, O perngasse , Z.

i L663 8 -1 2
dOUOUKT de MAKILLE

pp. Rigaud „ Spółki w Pąryą,
45, rue Richelieu.

Te nowe do napuszczeni* etiiisteczck 
przeznaczone psrfumfcrje. które rzecona lir 
ma uzysttnje a e .enc ji YlangyUng przez 
Destylację rositny „unona odurąttissima'1 z 
wysp Filipińskich, ,* które psrfumerje sta 
nowin oraz własność wył ązną  (monopol) 
powyższego dumii paryzkieg.., przewyższa 
ją  wsze kio dotyehez 't o r c  ek-t-a&ty .tak 
co Jo dobroci, jakoteż woni i przyjemności.

Tenże dom dostarcza „lezaprzeczenie ora 
wtjzjiwj ch, obecnie juz znanych pai fumeryj, 
j ą k a f o ^ J o k e y  (Jlub, Rt„id.», Ess Bou- 

quet, Jaśmin, Wousseline etc, 
oKŁADY, we L w u w i f ,  w aptece 

A dolfa Bc l inem.  n Y ^ r i o p o i u w ą -  
ptece dr. B uchelta , " “ 1

Koszule mezbie
skiegu płótna po 2 lir., _ 
dii *50.

i itr. 25 et.. 2.90. 3.25,

z n&jcienfzbgu rumburgskiego batystu po zlr 3.15 
4 , 4.50, 5, 5.50, 6 do 5.
z najcieńszego an̂  2.25, 2.50, 2J5 do zlr.

o perltalu  po ztr. 1 .80,

kolorowe w najlepszym gatunku po zlr. 2.50, 2.75 
do zlr. -7. _ _______

KALESONY MFJZK1E z płótna rumburgskiego 
po zlr, 1.50, 1.15, 2, 2.25, 2.50 do zlr. 2.75

I ........... ■■■■pil I . ci, IO-), JjklU' *,tl- **• ^

Koszule "dpmskie, S E r l S B
zlf. 2*25, 2:50, 8, 3.50 do-4.

t i t . —■---  — ■— 11
z rumburgskiego batystu, pî knie haftowane', po 
złr. 4.50, 5, 5.00, 4i, do zlr. 0.50

KAFTANIKI NOCNE z  najcieńszego perkalu. podług najnowszych krojów paryzkich po złr. 2.25, 
•2.50, i i i ,  3, 4, lo T ir 4.50 ! A -1_______

MAJTKI DAMSKIE, gladkio po zlr. 1.50, 1.15, 
(lo ztr. 2, piyknic haftowane po ztr. 2.25, 2.50,2.75, 
do zlr. 3. -____

SCIBD.UCfKl DAMSKIE z najcieńszego pprkąlu, 
gładkie pó złr. 4, 4.50, 5 do złr 5,50.SDBDUCIKI DAMSKIE z guwrowanemi wyl« gami po złr. Ii. 0.-50, do zlt. 1. p SFKUI/CIKI HAFTOWANE po złr. I  IM 8, 
8.-50, do -ł- 
V

o zfr. 0.
iŃKUi IijUIUHUliGSKIE WKR. 5ft łaltci poCffi  --------  J r .itr. 2f! 23. 25. <lo zlt. 2S.

BELlifSKIE W (BY BYiYSJOWE 50 ‘okci 
po ztć >if 25.fH0, 35. 38. do zlr. 40._________
: (4>o!>i
hŁ5flTl3.

ostśncejBkie weby jorokcru se sztuka po zlr.
■■■ (I, 14(30, ilo zlr. Hi.____________

tKlld BŁOTNlł DOMOWE sztuka ^  f i f t
j j o

NYJCIK zina pu

po ził. Oto. 1.60, 8.50. 0, 9.59 do ztr, 10.
HIKNŚŚK CHUSTKI do i.usa luiaoe póTty- 
J$. 1.40, -1.80. 2, 2.50. 3, 3.50. do ztt. 4:

‘•HYNCU/łie CHUSTKI halystowe do nosa pól tuzina p. Ar.-2.5fl, 3, 3.50, 4, 1.50 <lo ztr. 4.
/kMdWIrNlA z I'11UWINCY3 z  ...najpunktualniej izej uslnąi p . przesłańiu gob.wki 

lun za pobrań jiw pocztowem wykonają sią najrze­
telniej. ___ __ ______  __________

KOSZIJLK ujeprzylej 
f ,  b7l ndeJpiic iiapOw, 
szyi uprasza »1Q.

jak najlepiej, u..,j 
udame objąlosc. 

1651 1-20'

SA a s z v n« do szycia
J  a  a

podtugwszelkich systpniów
polecą o

najmiększy' europejski 
Z akład m aszyn do pzycia
po zniżonych ecuacli, p,<*d gwarancją'

M BOLLM AlNTS
1751 4—12 w  W i e d n i a

31. Rotlienthurmotrf 3JC 31 
jjgflgs,. Ilustrowano cepniki możną, 
mieć flanko i grątis

PASTYLKI
'IŁ A T W IA iM C E  T R A W IE N IE

RBUJSINsuBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 

medycznej w Paryżu  
Wyborny ten środek, przepływanym  

jest przczhajznakoinitozycii lekarzy Francji, 
przeciw rozstroje! ia funkcyi trawienia żo ­
łądka i kiazeik jąk np. w HLch żołądka,
zapaleniu kistek, il awiemach długich, tuangen 
lub bolesnych, te odhijanweh, tp odęciach znfądka 
i kisjek, vx womhach r.aatępujęcych po /edz. iiu 
i braku apetytu, IV op^danw '■ ciała, - żółta­
czce » « chorohpi-n wątroby t krzyża, Znajdują 
się w Warszawie w składach m.uti rjałów 
aptecznych di, Mtozoiyskie^o i p. Galle?ó', 
w W ilnie!iw aptece p. Ohrośeickie^o; w 
Kijowie w aptece p. Mecae i MarciiiczykL: 
w Poznaniu w aptekach p. Elsnera i o. Ji 
Mank;ewicza w K rakunie w aptece p Bru 
nona Miczyńskiego i Reriyka; we Lwowie 
w aptekach pp P iot.j M kol°schi>, Berline- 
ra i 7-„ Rudkera, w Erodaeh u p B^ancoza, 
we Wiedniu iw składaćłi jmatBrjałów apte- 
cznych pp. i Roderą 16‘j3 17 28

t ł u s z c z
C

z tłustycL roAliunyeh pierw iastków , 
najodpowiedniejszy do smarowania osi 
że'aznyeh i drewnianych. C e tn n r  

w ie d e ń sk i 10 z l r  w  a.
Der nabycia u

FILIPA  S T E IN A
..lanoJl w  W ied n iu

L eopoldsiadt^  A sp e rn g a s se  N r. 5.
Do ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia . 

Pod powyższą u*_swą sprzedają w 
hundlacb „ b e lg ijsk i i łu s z e z  do w ę ­
żów  V, także P a te n t  w ag en fe tt, po 
największej części produkt, który mój 
artykuł w nieiław ę wprowadza. Mój 
f.tbrykat odróżnię się wielce od bel 
gijskieigo przez wyrób najrzetelniejszy, 
a ka^dy gospodarz pu jednokrotnem 
użyciu przekona nię o doskonałości 
tego wyrobu. 1682 5—la

Sadzonki c b ie lu ,  S J t ż ,'e- 
hardzo silne, 

są do sprz^darin , 1.000 sztuk po 3 złr. w. a. 
pi żsaa wiajdomosć w Zarządzie ekonomi- 
Sąnym w Bąłicąch, poczta Szechyuic. 181,1 2

W  ie d e ń ,  l i a r n t  a e r r i n g ,  3 .
W istocie prawdziwa

W o d a  K o l o ń s k a
•przez Jo h . M »ria F arina , vis ■ is Ju- 
lieh-Platz, tuzin złrl 10.—ij la r .1C leu .en t' 
Ulartin Klosterrrrn, tuzin po 9 złr. — 
Jo li M aria F ar |n a , naprzeciw Georgs 
piatz, tuzin po 8 z lr . ; zawsze w najle­
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod gwirancją.

P ra w d z iw e

a n ^ i e l s k i ń  E s s b o u q u t ? t .
Y lang-Y lang  
K iss m e qu ick  (po­

całuj mię prędko) 
Am brę g ris . V io le tte  d e  m ars, 

N ea  m c .cn hąy. 
r“ i r  WIELKI SKŁAD

J o c l  py, (uh, 
t  h y p re .

n a jp rz e d n ie jsz y  cli
m ydef ło a ie io w jc h

w 150 rozmaitych gatunkach. 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe
/ in a ig re  arom atique , H au dn L evau- 
de. P o u tp tu r r i , E aa  A tben ien , n a j ­
lepsze  pom ady  k w ia to w e , dobór uuj- 
oblHszy, jakoteż wszelkie najlepsze frsn 
cuzkie i angielskie pcnum er.e. Sprze­
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze 
kazem i ależytości przez pocztę uskute­
czniają się ściśle i sumicnu.e. 16658-12 

W iedeń , f tS k n tn e rrin g  Nr. 3
J H. FISCHCACH

l2 lat powodzenia we trąncp, 28 medali.

ntayx czyn Kit p. Lhomme-Letort
Jedynyj jOki przyjęty został na >oysi.aytis 

potas echnej tę 18p7 r. ,
uznany ja  najlepszy przez wszystkich 

ogrodników .we Francji,

(io szi ztjiienia drzew na zimno
i d*> {agtijaula ran na ilrzewurh i

n ś  WSZELKlUH KRZE W AGH. '
(do zastosowania gc dostateczny Jeot nóż 

lub joparka). -
Fabryk* w P arciu  Wr. 162 rue de Paris, 
BellefTlIę — Paris; we L w ow ie w aptece 
aaua P io tra  M ikolascłia; w K rąkow ie n 
pt. p. B runona M )czyńsViegn. 1701 1-8 
■ ■ w ą, —"wu " T

' • ■ *=. - te oo
Sfc *h — isp n ąi-u «ęi
25 ~ '| 'Ł‘o'gS! SSJ ̂ :p ;G g  S .0-0
s « | ^ c e -
ę y |» t r *

% # ą - m

g - t i n“ ®.=>

H -2-̂ t £
d  o 573 •- -N -N O
« M | NErS.EO c£ 2 sz  ̂'er* aj

£ P.o ę i*S? o n  o

Skład fabryczny
k a p e lu sz ó w  s ło m ia n y c h

15. t R I E D
Nv Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyła za zaliczką pocztową po 
1? złr. i 20  rłr. ca ły  l uzin, a za 

połowę tej ceny poł tuzina 
n a jn o w sz y c h  i n a jm o d n ie jsz y c h

KAPELUSZY SŁOMIANYCH.
do wyboru.

Ten śrtosób rozsyłania w/.orów ma 
jedynie na celu, ażeby sobie liczniejszy 
odbyt u moieh serdecznych odbiorców 
zapewnić. Staraniem mo/eiH będzie ka­
żdego m jgo oabiot-eę p'r4<fss podawanie 
om wzorów zachęcić do większigo wy­
boru i tym sposobem rzetelnością m<. 
ją li-ńal go pozyskać.

Przy zamówicruaeh zamiejseo- 
wyi h na 6 lub 12 kapeluszy wzorowych 
upraszfjn diikładnie oznajmić, ile męz- 
kich, ile chłopięcych, kobiecych lab bia 
panienek ma być kapeluszy i 1 jakiej 
nbjętości. J718 5—l ’ż

Te kapelusze dają Się prać i prze 
rabiać. Zamówienia przyju ują się tylko 
frankow ane Za opakowanie w dleWnlś- 
ne pudełko od tuz.ioa dolicza się 70 ct., 
od półtuzina 50 ct.

Nr- 247 l) R. N. J E -  J E  'Ma m  M
R ad y  nadzurczfj T ow arzystw a  w zajem n ych abezp ieoseń  

od oyn la  i  od grada w  K rak ow ie
zawiadamia Cżionków Towarzystwa w śiad §. 85 statutu, że (Siódme porząd­
kowe Zgromadzenie ogólne zbierze się w d n u  29. m aja b. r. o godzinie 10. 
przedpołudniem w gmachu Towarzystwa naukowego w Krakowie.

Przypadające święta uroezyste w pierwszy poniedziałek m iesiąca czer­
wca b, r. w Którym  według statutu Zgromadzenie ogólne odbyć się winno, 
a zarazem wzg'%d na dogodność dla członków Towarzystwa, w skazyw ały 'po­
trzebę uprzedzeaia tego teranuu na dni parę.

Przedmioty, rMtyie przyjść pod obrady Zgromadzenia ogólnego, są nastgpująct
A) W d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  p d  o g n i a :

"T. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności je j w siódmym roku istn ema To­
warzystwu t. j .  z okresu czasu od d. 1 maja 1867 r. do d. 30. kwietnia 1868 r.,

2. udzielenie Dyrekcji absoluturjum ze złożonych za teu rok rachunków,
3. wybór jednego zastępcy dyrektora.
4. wybory członków Rady do purw szej kadencji w b. r. według £. 90 

steatutu, ustępu trzeciego, już Lez losowania wystąpić mających, i
5. rzecz co do zaprow adzenia now ego działu  w czynnośeiach  Towarzy­

stw a, t. i. ubezp ieczeń  na ży c ie . '805 2—3
B) W d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u :  

stósuwpie do §. 5. warunków ubezpieczeń od szkód przez grad zrządzonych,
nastąpi po zamknięciu obrad w sprawach działu ogniowego;

6. sprawozdanie Dyrekcji z czynności w 4tym roku w tym dzia'e dokonanych,
7. udzielenia absoluturjum Dyrekcji z.e złożonych za ten rok racnunków.
Kraków dnia 24. kwietnia 1868 r. A d a m  h r .  P o t o c k i .  '
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t Y y s t a w a  d z i e l  s s M i ,
jh tu i . .
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r ćiiłirF im 
>̂i m o  wUrządzona przez

Towarzys.wj Przyjaciół sztuk pięknych kwp^ie
zostaje według postanowiiinm Dyrekcji Towarzystwa zamkniętą

c l n i a  2 7 ,  k w i e t n i a  1 8 6 8 .
Mr najkrótszym czasie po zamknięciu W ystawy nastąpi

Łakupionyci- przez Dyrekcję Towarzystwa iz ie ł sztuki. 
Ponieważ akcje, niezapłacoue przed losowaniem, nie mogą według statu­

tu brać W takowym udziału, przeto uprasza się n.niejszem tak pp. A g en tó w , 
jak o  też  i pp- A k c jó iia r iu sz o w , ażeby n a le iy fo ść . z a  a k c je  p rz y p a d a  
j ą c ą ,  n a , j t ł a l o j  c l o  d .  5 .  m a j a  Ib . r .  do K a s y  Towarzystwa zło­
żyć raczyli, gdyż później spłacone akcje w  lo s o w a n iu  u d z ia łu  in iec  n ie  będą .

Od Dyrekcji Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych
we Lwowie d 19- kwietnia 186*.1788 3 - 9
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Maszynki do woskowa-
s p r z ę t ó w  k n e n e n n y c h

Maszynki no kraj-n** en-ma posadzek po 5 zlr. W W ied n iu , Bauemmarh Yro. 4, ^  2<i ^
ooli a w u ij>Yiekszyn wyboize . na priedirejsze nauz.ynia kuchenne do gotowania 1 
sprzęty dla % ispodai sl domowego po najtańszych cenach CaDrycznycn wjzelkie 
orzyrządy kuchenne, jako też wszelkie w ten zakres wcLodzące sprzgty i maszynki 
pomocniczg, a między innemi.: 1 —
Bruclnne piecki kuliste do ,ih'enla kawy na oguisku i które ugdy kawy me spalą) 

na półtunta ha«y, po zlr. 2 ct. 30, na ûn*- po złr. 2 ct. 80. 
» t, *. do paleniu kawy na Dirytusie z przykrywką azklaoną. uą

,T i • j  i Pbłfoat® po złr. 3 ct. 3u. a funt złr. 3 ct. 3U.Najlepsze maszynki do kawy Nr. l — 2 — 3 — 4 — ! — 8 _ 10
 ̂ • . . . .  po złr. 3.70 -  4,50 -5.25 - 6  — 7 — 7. 30— 9.

Maszyny do krajauia mięsa inakrawu jące 30 do 60 funtów mięsa w godzinie)
* ' po złr. 10 — 12 — 18 wtd. .7, . .j.todoosżw. oia ataaaM
luaazyuki do rązjuoraaia migdatlw. niezawodne z przyrządem do kreiaiiia, 

po zlr. 1 ct. CO — złrt 3-
Atmosferyczne in^zynki do robienia  iaał i (wyrabiające musło z słoaKiege mleku

w przeciągu 15 minut; la 2 - 3 - 5  — 3 mai (* iu ) 
pu złr. 5 — 6 —7.50 1 9

1 ateni.waue koueweczk. do oliwy (z których napełniając jakie naczynie, niepodobna 
porozlewać), po et. 60, 75 do zlr. 1.

Matzyny do prania hielizny, naj?awoi ińs.e, po słr. 25. 1630 Tl-1 2
Mas-ynj do suszenia bielizny, p 

zrr. 5, — 7 5fi -  5 -  50. 0
Magle po złr. 22 • ■ 30 — 39 — 48.

Dokładne spisy towarów roz­
syłają się na ^ądar.ie najchętniej,

Zamówi ;nia zamiejac»we*nskn- 
teczniają się za przekaąem Baie- 
żytości przez pocztę.

Drnciany piecek do paleń.* kawy.
Maszynka u o k ra­

jania mięsa.

W ie d e ń , K a ra t i ie r r in g  N ro  15.
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Ś w ieżo  o tw orzony

8  A Z  A R  O B lf l P A P IE R O W Y C H
iv W ie ija ju ,

znany
h i  w

&Hrntnerriug; Nf. 115, naprzeciw pałacu 
Księcia Wurleiuiberg

i  słynący w sku ttk  sumiennej i punklua m-.i usługi, poluca swójm A ,
wielk* skfad najnow-tisyrł? 

kancuzMch 1 angielskich obić papierowych

sl

zwój po 15 ct i drożej.
7.a obicie 1 pokoju objttosói l i ’ kwadr.bez szpaleru I zlr.50 ct. i wyżej

I , „ t2’ „ z o 4zp|b;re*n 9 „ -
Podejmuje się urządzan a  zujictiicgo pomieszkań :ak w uiiejjću 
jako też na'prowincji, '  IM  _ 16A3 11—24

W zory i cenniki rtwsyłaj* v< na żądani, bezpłatnie.
z poważanięm R  J. Fischer.

W ied n iu , K ó rn tn e r i in g  N ro  15.
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C a w o r r f c H p c .  k u t o  i  | * u ' M e m  c .  b .  n r z ^ d  c e m e i i f i i i e t y  w i e d e ń s k i  z b & ^ n e  i  n i t ę ^ l o w a i i e  

d e r y t n u i n e  z  p o n u o s t o t o  € z v v c & ^ k a t K (Y n s ,  z  f l e t n i ą  f p a r a r o p ę  !
O yviele dukłudniej pociągające, trw ah ae 'i praktyczniijsze niż trójkątne, są po następujących 

* Jfck  WHgi unoszące c iężar; 1, 2, 3, 5, 10,‘
(Jeny tychże złr. 18, 21, 25, 35, 4o, 55, 70, 80. 90, 100,

Potrzebne do tych wag ciężarki ilościowe dostarczam najtaniej.
Sporządzam oraz i oiim  zawsze zapas wag balansowych nader trwałych i praktycznych z gwarancją óletu.-j, na 

których, gdziekolwiek postawiwszy, ważyć można. (Niekoniecznie Je zatem przymocowywać potrzeba do lady.) 
ci^oibi do nnvf-,hze dostar

znacznie umiarkowanych ęenach zawsze w zapasie : 

15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów
55, 70, 80'. 90, 100/ ilO

g U łilD lk D iłrA L i^  j  w -------- u i y v v * r  j  j / w ' - - - -------------

Szalfe do c^nychże dostaicząw  podług żądania o sile 2, 4 10, 20, 30 i 40, 60, 80 funtów, sur

joTH 
•r„ i»
' l:

r f*
i (a

.H_*.
u. YMńoe 
L uio,

fWaga balansowa,)
3 .ioo

ind

'

kosztują złr. 9, 12, 16, 22, 30, 35, 45, o0.
Następnie robię także • mam na sfeładzie w&g i*a b y d ło  z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owije, z ku

tego żelaza, sporządzane, wypróbowane j stęplowaoę przez c. k. utząd cementniozy w Wiedniu, z gwarancją lOletnią,
unoszące ciężar. 15, 20, 25 Cctuarów

po cenie złr 100/ 120, 150 z należacea i do ouych ciężarkami w ilości cetnarów.
Nakoniec spoiządzam c e u te s im a ltie  w ag i p o m o sto w e  do ważenia wyładować ;h wozów ciężarowych z żelaza 

kutego z gwarancja lOletnią, unoszące ciężai 50, 60 70, 80, 100, 150, 7 200 cetnarów,
550, 600, 750.„ _ .   po cenie złr. 350, 400, 450, 5CM,

(WagaEdecymalna^omostcu, czworokątnym. ,

J C im M  W aagen- und G ew ichte-FaD rikant, W ien, S tadt, Singerstrasiie, Nr. 10.
Zamówienia z prowincyj za pobraniem poeztuwem albo przesyłką gotówki wykonują sic niezwłocznie.
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